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E. Gierek przyjął 
przewodniczącego 

rady „Interkosmos”
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek przyjął wczoraj 
przewodniczącego rady „Inter 
kosmos”, akademika Borv^a 
Piętrowa, który jest także człon 
kiem zagranicznym PAN.

W spotkaniu uczestniczyli: 
sekretarz KC PZPR Andrzej 
Werblan, prezes PAN prof. Wi 
told Nowacki i przewodniczą­
cy Komitetu Badań Kosmicz­
nych PAN prof. Jan Rychlew 
sk<i.

Rozmowa dotyczyła perspek­
tyw badań kosmicznych w pro 
gramie „Interkosmos”.

Edward Gierek złożył podz ę 
kowanie uczonym i specjali­
stom radzieckim za przygoto­
wanie i przeprowadzenie pierw 
szego radziecko-polskiego lotu 
kosmicznego. Podkreślił zain­
teresowanie Polski w badaniu 
i opanowaniu Kosmosu.

Akademik B. Pietrow wyra­
ził uznanie dla wkładu nauki 
polskiej w realizację progra­
mu badań kosmicznych, wyso­
ko oceniając zwłaszcza orygi­
nalność polskich koncepcji ęks 
perymentów i jakość aparatury 
naukowej. (PAP)

Święto narodowe Belgii

Depesza gratulacyjna 
do króla Baudouina I
Z okazji święta narodowego 

Belgii, przypadającego w dniu 
23 bm. przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński wy 
stosował depeszę gratulacyjną 
do króla Belgów Baudouina I.

Załoga „Sojuza-30” przybywa do Polski
1  .......... .. .     ——-— Zebrania klubów poselskich

Dzisiaj powita Warszawa 
bohaterów Kosmosu

Dzisiaj o godzinie 9.00 przy 
bywa, do Warszawy załoga sta 
tku kosmicznego „Sojuz-30’’ — 
dowódca, dwukrotny Bohater 
Związku Radzieckiego, lotn.k- 
kosmonautą ZSRR, gen. mjr 
Piotr Klimuk oraz kosmonau- 
ta-badacz, mjr Mirosław Her­
maszewski. W czasie trwające 
go 8.5 doby lotu oko łozie niskie 
go wykonywała ona opracowa 
ny m.in. przez polskich nau­
kowców program badawczy 
na pokładzie zespołu orbitalne 
g0 „Sojuz-29” — „Salut-6-’ —- 
„Sojuz-30”.

Powitamy też konsultanta 
kierownika lotu — ppłk. Zc- 
nona Jankowskiego oraz kie­
rownika wyszkolenia radziec­
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• ABSOLUTORIUM DLA RZĄDU ZA ROK UBIEGŁY O USTANOWIENIE HONOROWYCH TY­
TUŁÓW: „LOTNIK KOSMONAUTA PRL" ORAZ „ZASŁUŻONY PILOT WOJSKOWY PRL" • PO­

WOŁANIE MINISTRA KULTURY I SZTUKI

Nad dokonaniami ubiegłego roku 
debatował Sejm PRL

Wystąpienie premiera Piotra Jaroszewicza
20 bm. obradował Sejm PRL.
Sejm udzielił rządowi absolu 

torium za rok ubiegły. W zwią 
zanej z tym poselskiej debacie 
podnoszono, że mimo napięć i 
trudności rok ubiegły był okre 
sem dalszego pomyślnego roz­
woju kraju. Efektami tego są: 
postęp w dziedzinie poprawy 
warunków życia społeczeń­
stwa, wzrost produkcji global 
nej przemysłu, poprawa efek 
tywności gospodarowania, po­
głębienie współpracy gospodar 
czej z krajami socjalistyczny­
mi. W dyskusji sejmowej pod 
kreślano przy tym konsek­
wentną realizację celów spo­
łecznych i socjalnych, nakre­
ślonych na VII Zjeździć PZPR. 
Wiele poselskich uwag, jakie 
padły w toku debaty, powinny 
pomóc, kompetentnym orga­
nom rządowym w realizacji 
tegorocznych zadań.

Na czwartkowym posiedzeniu 
Sejm uchwalił ustawę o usta­
nowieniu tytułu honorowego 
„Lotnik Kosmonauta Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej” 
— co ma na celu upamiętnie­
nie historycznego wydarzenia, 
jakim był lot „Sojuza - 30”, 
wyróżnienie pierwszego Pola­
ka kosmonauty, jak również 
tych, którzy w przyszłości pój­
dą jego śladem.

Uchwalono jednocześnie usta 
wę o ustanowieniu tytułu ho­

kich kosmonautów, lotnika-kn 
smonautę ZSRR, dwukrotnego 
Bohatera Związku Radzieckie­
go, gen. lejtnanta — Władim - 
ra Szatałowa. Pod jego kierur. 
kiem przygotowywali się Ko­
smonauci do wyprawy orbital­
nej.

Bohaterzy Kosmosu przybę­
dą specjalnym samolotem na 
letnisko Okęcie, skąd udadzą 
się samochodami do gmachu 
Sejmu. Mieszkańcy Stolicy pn 
witają kosmonautów na trasie 
przejazdu wiodącej Alejami 
Żwirki i Wigury, Trasą Łazien 
kowską przez Plac na Rozdro 
żu. Aleje Ujazdowskie, ul. Pię.
kną i Wiejską. (PAP) 1 

norowego „Zasłużony Pilot 
Wojskowy Polskiej Rzeczypos 
politej Ludowej”.

Na stanowisko ministra kul

DZISIAJ UROCZYSTE 
POSIEDZENIE
SEJMU PRL '

Dzisiaj odbędzie się uro- ' 
czyste posiedzenie Sejmu 
PRL zwołane w ceru upamięt * 
nienia lotu pierwszego Pola­
ka w Kosmos. ;

Dzień startu statku kasmicz 
nego,,Sojuz 30" z załoga 
Piotr Klimuk i Mirosław Her- * 
maszewsk-i wpisał się na trwa 
łe do historii naszego kraju; - 
dobitnie zadokumentował też 
głębokie treści polsko-radziec - 
kiego sojuszu. W przeddzień 
Święta Odrodzenia Sejm Rze 
czypospoiitej, stolica Polski 
powitają bohaterów tego wiel 
kiego wydarzenia.

Przebieg uroczystości w 
sejmie PRL transmitowany bę 
dzie od godziny 9.40 przez , 
Telewizję Polską w programie 

, I w kolorze oraz Polskie Ra­
dio we wszystkich progra-

<■ mach. (PAP)

tury i sztuki powołany został 
Zygmunt Najdowski.

Podjęto uchwałę w sprawie

Przed posiedzeniem Sejmu 
— odbyło się wczoraj pod prze 
wodnictwem członka Biura Po 
litycznego, sekretarza KC 
PZPR Edwarda Babiucha ze­
branie Klubu Poselskiego 
PZPR. Informację o realizacji 
zadań Narodowego Planu Sao 
leczno-Gospodarczego w I pół 
traczu br. przedstawił zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR — wicepremier Ta 
deus z Wrzaszczyk. Omówiono 
również sprawy związane z o- 
becnymi posiedzeniami Sejmu.

Na zebraniu Klubu Poselskie

Poznańscy archeolodzy w Bułgarii
Wczoraj udała się w kolejna wy 

prawę archeologiczną do Bułga­
rii ponad 28-osobowa grupa pra­
cowników naukowych i studen­
tów Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu, pod kierun-

Cena 1 zl
Wyd. A

zamknięcia wiosennej sesji 
Sejmu z dniem 21 lipca br.

Sprawozdawcy PAP relacjo 
nu ją:

Posiedzenie Sejmu rozpoczę 
ło się o godz. 11.00.

W ławach Rady Państwa — 
Edward Gierek wraz z prze­
wodniczącym Rady Henrykiem 
Jabłońskim. W ławach rządo­
wych — prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz wraz 
z członkami gabinetu.

Obrady otworzył marszałek 
Sejmu Stanisław Gucwa.

Chwilą ciszy Sejm uczcił pa 
mięć zmarłego posła Stanisła­
wa Sznajdra.

Sejm uzupełnił porządek 
dzienny o punkt „Powołanie na 
stanowisko ministra kultury i 
sztuki”.

W pierwszym punkcie porząd 
ku dziennego dokonano oosa 
dy mandatu poselskiego w O 
kręgu Wyborczym nr 62 w 
Szczecinie. Mandat uzyskał Je 
rzy Zygma newski, dyrektor 
Przedsiębiorstwa Połowów Da 
lekomorskich i Usług Rybac­
kich „Odra” w Swinoujśc.u,. 
członek PZPR. Sprawozdanie 
Komisji Mandatowo-Regulam: 
nowej w tej sprawie przedsta­
wiła pos. Alicja Wawrzeńczyk 
(ZSL). Nowy poseł złożył siu 
bowanie poselskie.

Dokończenie na str. 2

go ZSL, w którym wziął n- 
dział prezes NK ZSL Stanisław 
Gucwa, zapoznano się z aktu­
alną problematyką gospodar­
czą ze szczególnym uwzględ­
nieniem zagadnień rolnictwa, 
a także ze sprawami dotyczą­
cymi najbliższych obrad Sej­
mu.

Również na zebraniu Klubu 
Poselskiego SD. w którym u- 
czestniczył przewodniczący CK 
SD Tadeusz Witold Młyńczak, 
omówiono sprawy związane z 
posiedzeniami Sejmu. (PAP)

kiem prof. Stefana Parnickiego-Pu 
dełko. Ekipa pro-wadaić będzie do 
połowy września br. badania wy­
kopaliskowe na terenie dawnego 
rzymskiego miasta — Nowae.

PAP

Z okazji Święta Odrodzenia 
Polski, Rada Państwa podjęła 
uchwałę, w której czytamy 
m. in.: — W 34 rocznicę pow­
stania Polski Ludowej — da­
jąc szczególny wyraz uznania 
dla wkładu w gospodarczy, spo 
łeczny i kulturalny rozwój 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej oraz osiągnięć w budów 
nictwie socjalistycznym miesz 
kańców miast i wsi. poszcze­
gólnych załóg i zespołów ludzi 
pracy przemysłowych zakła­
dów produkcyjnych, jednostek 
gospodarki morskiej, państwo 
wych przedsiębiorstw gospo­
darki rolnej i rolniczych spół 
dzielni produkcyjnych, uczel­
ni i szkół, instytucji kultural­
no - oświatowych j stowarzy­
szeń — na wniosek Biura Po­
litycznego Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej przyznane

Przed 22 Lipca

Doroczne nagrody za wybitne
zasługi dla Poznańskiego

Grupa laureatów nagród województwa poznańskiego.
łot. — R. Królak

Tradycyjnym zwyczajem z 
racji Święta Odrodzenia, de­
cyzją Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej i wojewody poznań­
skiego przyznano nagrody wo­
jewódzkie za rok 1973 w dzie- 
dzinie nauki, przemysłu, tech- 

r-iki. architektury i budownic­
twa. Wręczono je wczoraj w 
Sali Odrodzenia poznańskiego 
Ratusza w obecności członków 
Egzekutywy KW PZPR w Po­
znaniu, przedstawicieli władz 
administracyjnych oraz świa­
ta nauki.

Z rąk sekretarza KW PZPR, 
wiceprzewodniczącego WRN — 
Bogdana Waligórskiego i wo­
jewody poznańskiego — Stani­
sława Cozasia nagrody otrzy­
mali:

W DZIEDZINIE NAUKI

prof. dr hab. Zbyszko Tuchoł- 
ka — za całokształt działalności 
naukowo-badawczej w zakresie in 
tensyfikacji nawożenia roślin u- 
prawnych; prof. dr hab. Witold 
Seńczuk — za całokształt działał 
ności badawczej w zakresie tok­
sykologii przemysłowej oraz tok 
syczności nowych związków che­
micznych wprowadzanych do ży­
cia codziennego i przemysłu; prof. 
dr hab. .Jerzy Kmita — za cało­
kształt badań naukowych w zakre 
sie filozofii i metodologii nauk; 
doc. dr hab. Michał Żurawski — 

zostały wysokie odznaczenia 
państwowe dla zasłużonych 
miast i gmin, zakładów pracy, 
uczelni i szkół, instytucji i sto 
warzyszeń.

Wśród odznaczonych znala­
zły się m. in. miasta, zakłady 
i instytucje z Wielkopolski,

Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy odznaczono Kopalnie 
Soli „Kłodawa” w Kłodawie i 
Zakłady Metalurgiczne „Po- 
met” w Poznaniu. Krzyżem 
Komandorskim z Gwiazda Or­
deru Odrodzenia Polski — 
miasto Kalisz, Orderem Sztan 
daru Pracy II klasy — Kom­
binat Państwowych Gospo­
darstw Rolnych w Goli w woj. 
leszczyńskim, Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odrodze­
nia Polski — Biblioteko Kórni 
oka Polskiej Akademii Nauk i 
miasto Luboń, (PAP)

za monograficzne opracowanie kom 
pleksu w zakresie hydrogeologii 
regionalnej dotyczącej aglomeracji 
poznańskiej, jej szeroko pojętego 
zaplecza geograficznego; prof. dr 
hab. Jerzy Lutomski — za wybit­
ne osiągnięcia badawcze na rzecz 
przemysłu zielarskiego: doc. dr 
hab. Leszek Berger — za badania 
paleozo&logiczne mięczaków czwar 
torzędowych; doc. dr Stanisław 
Wierzchosławski — za badania sta 
tyśtyczno-ekoncmiczne i prace wy 
dawnlcze na temat Poznania i Wici 
k opolski.
’ Indywidualne nagrody młodych 
otrzymali: dr Wacław Jarmołowicz 
— za osiągnięcia naukowe uzyska 
nc w badaniach nad kształtowa­
niem się wydajności i stosunku pra 
cy młodego pokolenia robotników 
w wielkoprzemysłowym środowis­
ku Poznania; dr Jerzy Witkowski 
— za badania dotyczące rozwoju 
nowych metod badawczych w za­
kresie rozpoznawania, leczenia i 
monitorowania chorych z nowotwo 
remi układu pokarmowego.

Wręczono również nagrody ze­
społowe: otrzymali je — zespół 
Zakładu Ziem Rzadkich — Insty­
tut Chemii UAM w składzie prof. 
dr Bogusław Borkowski, dr Kry­
styna Bańczyk, dr Aleksandra Bor 
kowska, dr Barbara Makowska i 
dr Janina Baranowska — za o- 
siągnięcia w sposobie otrzymywa 
nia czystego tlenku itru i metody 
otrzymywania czystego tlenku 
europu oraz zespół Instytutu Or­
topedii i Rehabilitacji Akademii

Dokończenie na sir. 4

denta Boliwii, H. S. Zuazo, któ­
ry oskarżył władze o sfałszowanie 
wyborów.

Echa sprawy A. Younga

Napięcie w HiszpaniiOświadczenie ŚFZZ
Światowa federacja Związków 

Zawodowych opublikowała w Pra 
dze oświadczenie potępiające wiel 
komocarstwową politykę ChRL. W 
ostatnich czasach — głosi doku­
ment — kierownictwo chińskie 
podjęło szeroką ant ywietnamską 
kampanię, która zapoczątkowana 
przez prowokacyjne artykuły W 
prasie ChRL doprowadziła do nie 
bezpiecznych posunięć naruszają­
cych suwerenność i terytorialną 
integralność SRW.

V. G. d’Estaing w Portugalii
Prezydent Francji V. G. 

d’Estaing kontynuuje wizytę ofic­

jalną w Portugalii. Głównym te­
matem rozmów, jakie prowadzi w 
tym kraju jest sprawa przystąpię 
nia Portugalii do Wspólnego Ryn 
ku. Omówione zostaną również 
kwestie afrykańskie i stosunków 
dwustronnych.

Zapowiedź rokowań

Kairski dziennik „Al-Ahram” po 
dał w czwartek, iż Egipt zgodził 
się wznowić bezpośrednie rokowa 
nia z Izraelem. Mają być one kon 
tynuowane na pokładzie amery­
kańskiego okrętu wojennego na 
Morzu Śródziemnym, lub w stre­
fie zdemilitaryzowanej Półwyspu 
Synajskiego, nadzorowanej przez 
siły ONZ. Agencje prasowe zwra 

ca ją uwagę, iż wybór miejsca na 
stępnych rokowań nastąpił z uwa 
gi na delikatną fazę, w jaką wkro 
czyły obecnie rozmowy egipsko— 
izraelskie.

Sfałszowane wybory

Sytuacja polityczna w Boliwii 
skomplikowała się, po ujawnie­
niu, iż wybory powszechne, któ­
re odbyły się w tym kraju S bm., 
zostały sfałszowane. Zarzuty ta­
kie wysunęła opozycja, a wielu ob 
serwatorów zagranicznych uznało 
je za słuszne. W kołach politycz­
nych La Paz poruszenie wywo­
łał strajk głodowy jednego z 
głównych kandydatów na stanowi 
sko szefa państwa, byłego prezy­

Sprawa ambasadora USA przy 
ONZ, A. Younga, i jego stwier­
dzenia, że w Stanach Zjednoczo­
nych są setki a może tysiące więź 
niów politycznych, została wpraw 
dzie oficjalnie zamknięta, ale wca 
le nie ucichła. Okazało się, że wy 
powiedź ta zmusiła polityków i 
publicystów do zajęcia się próbie 
mem więźniów politycznych w 
USA, a więc do podjęcia tematu, 
który dotychczas na łamach pra­
sy w ogóle nie istniał.

W Madrycie utrzymuje się na­
pięcie polityczne po impasie, ja­
ki we wtorek wieczorem nastąpił 
w rozpoczętych tu 13 li{x:a rozmo 
wach międzypartyjnych. Ich ce­
lem jest ustalenie zakresu autono 
mii regionalnej Kraju Basków.

„Korek” na kanale
Od kilku dni Kanał Panamski 

jest dosłownie „zakorkowany’’ W 
środę 70 statków musiało czekać 
na redzie na możliwość skorzysta 
nia z tego szlaku żeglugowego. 
Stan taki jest następstwem żarów 
no wzrostu liczby jednostek prze 
pływających kanałem, jak i bra­
ku pilotów w związku z okresem 
urlopowym.

Jutrzejszy 
,GŁOS WIELKOPOLSKI

w objętości

12 stron
W numerze m. in.

Konkurs pod hasłem

„ŻNIWA BEZ POŻARÓW"
I

z nagrodami wartości/ 
10 000 zł' . .. I

Następne, pośwąłeczne 
wydanie „Głosu" 

ukaże się 
w poniedziałek, 24 lipca.
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Rok dalszych osiągnięć
Skrót wystąpienia P. Jaroszewicza

Podniesienie efektywności gospodarowania 
warunkiem dalszego rozwoju

Premier stwierdził na wstę 
pie, że głównym zadaniem mi 
nionego roku było osiągnię­
cie dalszego rozwoju sił wy­
twórczych kraju i polepsze­
nie jakości życia społeczeń­
stwa zgodnie z uchwałami 
VII Zjazdu partii. Zsdania te 
zostały wykonane w zasadzie 
pomyślnie. Wyraża się to rn. in. 
w pokaźnym wzroście docho­
du narodowego, rozwoju pro­
dukcji przemysłowej, a także 
w pewnym stopniu rolnej, w 
znacznym zwiększeniu warto­
ści inwestycji oddanych do 
eksploatacji, we wzroście do­
staw towarów na rynek, wresz 
cie — w przekazaniu do użyt­
ku większej liczby mieszkań. 
Nastąpił dalszy wzrost płac, 
świadczeń społecznych oraz 
dochodów ludności rolniczej.

Osiągnięcia 1977 r. zasługu­
ją na podkreślenie tym bar­
dziej, że uzyskaliśmy je w 
skomplikowanych okoliczno­
ściach. Dotyczy to przede 
wszystkim niepomyślnych w 
ostatnich latach warunków kii 
matycznych, które obniżyły 
rezultaty ogromnych nakła­
dów państwa i trudu rolni­
ków. Dążąc do odrobienia u- 
bytków w hodowli, musieli- 
śmy wydatnie — powiedział 
dalej P. Jaroszewicz — ponad 
założenia planu, podnieść im­
port zbóż i pasz. Pochłonął on 
ponad 1 mld dolarów. Ograni 
czyło to naszą zdolność do im 
portu wielu potrzebnych go­
spodarce surowców i towa­
rów.

Przechodząc do omówienia 
trudności, w obliczu których 
stanęliśmy w naszej wymianie 
handlowej z rozwiniętymi kra 
jami kapitalistycznymi, pre­
mier oświadczył, że na Zacho 
dzie szeroko stosowane są o- 
gra-niczania o charakterze pro 
tekcjonizmu państwowego. Pol 
ska odczuwa dotkliwe ich 
konsekwencje. Mimo to kraj 
nasz zapewnia rzetelną spłatę 
przypadających na obecne la­
ta rat kredytów. Trzeba jed­
nak racjonalizować import z 
rozwiniętych krajów zachod­
nich.

Główne nasze zadanie w sto 
simkach handlowych z zagra­
nicą polega obecnie na wzro­
ście eksportu. Pomimo napo­
tykanych trudności, dvnami- 
ka naszego wywozu do kra­
jów kapitalistycznych wynio­

Dokończenie ze str. 1

Następnie Sejm rozpatrywał 
eprawozdania rządu z wykona 
nia Narodowego Planu Społe­
czno-Gospodarczego i budżetu 
państwa za okres od 1 stycz­
nia do 31 grudnia 1977. Z upo 
ważnienia komisji planu gos­
podarczego. budżetu i finan­
sów głos zabrał poseł-sprawoz 
dawca Alojzy Melich (PZPR). 
(Wystąpienie pos. A. Melicha 
zamieszczamy powyżej).

Rozpoczęła się poselska dys 
kusja.

Przęmaw:ająe w imieniu Kiu 
bu Poselskiego PZPR, p w. 
Zdzisław Kurowski stwierdź ł 
że rok 1977 — pierwszy rok do 
konywanego manewru gospo­
darczego był kolejnym rokiem 
pomyślnego rozwoju kraju, mi 
mo napięć i trudności. Do po 
zytywnych rezultatów ubiegłe­
go roku, należy zwłaszcza 
kontynuowanie silnych tenden 
ci; rozwojowych w gospodar­
ce, pełna realizacja ustalonych 
celów i programów społecz­
nych, a także korzystne prze- 
m:any w strukturze produkcii 
przemysłowej i w strukturze 
inwestycji. Rok 1977 przyniósł 
również dalszy wzrost docho­
dów pieniężnych ludności i śie 
dniej płacy realnej. Splot nie­
korzystnych warunków zawa­
żył jednak ną wynikach w roi 
nictwie. Nie udało się też w 
pełni zaspokoić popytu na nie 
które wyroby przemysłowe.

W przeciwieństwie do szybko 
rozwijającej się współpracy z 
krajami socjalistycznymi, a 
zwłaszcza z ZSRR, istotne tra 

sła w ubr. 9,5 proc. Zasadni­
cze znaczenie mają dla nas o- 
broty z krajami socjalistycz­
nymi. Wzrastały one w 1977 r. 
w szybkim tempie, a ich struk 
tura uległa korzystnym prze­
mianom. Niedawna, XXXII Se 
sja RWPG była kolejnym waż 
nym krokiem na drodze po­
głębiania powiązań integracyj 
nych.

W 1977 r. część przedsię­
biorstw odczuwała braki w za 
opatrzeniu — powiedział na­
stępnie P. Jaroszewicz — 
szczególnie w produkty che­
miczne. Nie mogliśmy sobie 
jednak pozwolić na wyrówna­
nie wszystkich powstałych w 
zaopatrzeniu niedoborów im­
portem. Dążymy do optymal­
nego wykorzystania krajowej 
bazy paliwowo-energetycznej 
i surowcowej. Staramy się 
równocześnie coraz racjonal­
niej gospodarować posiadany­
mi paliwami, energią i surow­
cami.

W 1977 r. skupiliśmy poważ­
ne środki inwestycyjne w 
dziedzinach decydujących o re 
alizacji programu społecznego 
i fundamentach ekonomiki kra 
ju. przede wszystkim na bu­
downictwie mieszkam.> ym, 
gospodarce żywnościowej, pro 
dukcji rynkowej oraz przedsie 
wzięciach surowcowo-energe- 
D cznych i transportowych. 
Podjęliśmy wiele decyzji, któ­
re mają na celu poprawę efek­
tywności i dyscypliny inwesto 
wania.

Systematycznie wzrasta 
udział produkcji rynkowej i 
eksportowej. Jest to korzystna 
strukturalna tendencja.

Kluczowe znaczenie mają 
wszelkie działania służące po­
prawie efektywności gospoda­
rowania. Postęp uzyskany w 
tej dziedzinie — wskazał pre­
mier — nie był jednak zado­
walający.

Wielką wagę przywiązuje­
my do postępu naukowo-tech- 
nicznego, do efektywnego wy­
korzystania tego wielkiego po­
tencjału intelektualnego i ma­
terialnego. jakim dysponują na 
sza nauka i technika.

Trudności minionego roku 
nie mogłv pozostać bez wpły­
wu na start do zadań tegorocz 
nych-— oświadczył prem:er — 
a dodatkowo powstały kłopo­
ty. jakie w I kwartale wy­
stąpiły w energetyce i trans­

dności towarzyszyły nam w 
handlu zagranicznym z kraja 
mi kapitalistycznymi.

W imieniu Klubu Poselskie­
go PZPR. Z. Kurowski oświad 
czył, że klub będzie głosować 
za przyjęciem sprawozdań za 
rok 1977 oraz za udzieleniem 
rządowi absolutorium.

Przemawiając w imieniu 
Klubu Poselskiego ZSL oos. 
Bronisław Owsianik wyraził 
pełne poparcie dla sprawozda­
nia rządu z wykonania naro­
dowego planu społeczno-gospo 
darczego i budżetu państwa za 
rok 1977. Podkreślił on, iż 
rząd konsekwentnie realizował 
w tym okresie założenia rozwo 
ju kraju wytyczone przez VII 
Zjazd PZPR, dzięki czemu 
wzrósł poziom życia obywateli 
naszego kraju.

Na tle ogólnej sytuacji spo 
łeczno-gospodarczej naszego 
kraju poseł omówił najważmej 
sze problemy dotyczące rozwo 
ju produkcji rolnej. Wskazał 
on m.in., że duże nakłady pra 
cy i środków zabrwestowaue 
dla uzyskania przyrostu plo­
nów zostały w istotnym stoo- 
niu zniweczone wyjątkowo n e 
sprzyjającymi warunkami at­
mosferycznymi. W dalszych 
działaniach podejmowanych w 
celu szybszego rozwoju produ 
kej i rolniczej chodzi zwłaszcza 
o jak najlepsze wykorzystan e 
ziemi, całego potencjału p o- 
dukcyjnego gospodarstw, prze­
mysłowych środków produkcji 
oraz różnorodnych rezerw.

Stwierdzając, że Klub Poseł 
skj SD głosować będzie za przy 
jęciem sprawozdań rządu, pos. 
Bogdan Łysak stwierdził, że 

porcie. Biorąc pod uwagę te 
okoliczności, wyniki reahzacj. 
zadań w I półroczu br. są po­
zytywne. Niepokoi jednak nie­
wykonanie półrocznych zadań 
na pewnych odcinkach — m. 
in. produkcji niektórych waż­
nych surowców i materiałów 
oraz towarów rynkowych. 
Opóźnienia te muszą być od­
robione.

Kroczymy drogą zgodną z 
istotą polityki społeczno-gospo 
darczej lat 70-tych. Przegrupo 
wujemy siły i środki w taki 
sposób, aby zapewnić możli­
wie optymalną realizację głóv. 
nych zadań rozwoju kraju i 
urzeczywistnić program spo­
łeczny. Posunięcia takie do 
łatwych nie należą, ale dzię­
ki nim podstawowe cele spo­
łeczne są realizowane, a w nie 
których dziedzinach nawet 
przyspieszane w stosunku do 
założeń planu 5-letniego.

Dzięki prowadzonej od 1971 
roku polityce, rozwinęliśmy i 
unowocześniliśmy potencjał 
ekonomiczny Polski, zwiększy­
liśmy zdolności produkcyjne 
przemysłu, budownictwa i in­
nych działów gospodarki — oś 
wiadczył na zakończenie pre 
mier. Realizujemy wielkie 
przedsięwzięcia inwestycyjne 
program budownictwa miesz­
kaniowego. Prowadzimy na cc 
raz szerszą skalę techniczną 
rekonstrukcję rolnictwa.

Do ważnych osiągnięć dodać 
należy dalsze umocnienie siły 
obronnej naszego kraju, ładu 
dyscypliny, porządku publicz­
nego i dalsze umacnianie so­
cjalistycznej praworządności 
Ugruntowaliśmy pozycję na­
szego kraju, jako wytrwałego 
rzecznika pokoju i walki o je­
go utrwalenie, jako aktywne­
go realizatora postanowień hel 
sińskiej konferencji. Wzrósł 
piestiż Polski na arenie mię­
dzynarodowej. Nasz potencjał 
gospodarczy reprezentuje no­
wa, wyższą jakość. Za główny 
obowiązek uważamy wznoszę 
nie przez każda Polkę i każde­
go Polaka rosnącego wkładu 
w realizację program VII Zja­
zdu, w budowę siłv socjalis­
tycznej Polski i pomyślności 
jej obywateli. Podstawowe zna 
czenie dla osiągnięcia tych ce­
lów będzie miało pełne wyko­
nanie planu bieżącego roku.

PAP

Nad dokonaniami ubiegłego roku
rezultaty ubiegłego roku wy­
kazały słuszność rozpoczętego 
przegrupowania sił i środków 
w naszej gospodarce. Nadal je 
dnak rolnictwo, handel zagra­
niczny, budownictwo mieszka­
niowe i rynek — to najczulsze 
punkty naszej gospodarki, na 
których trzeba skupiać uwagę 
w dalszej realizacji zadań hie 
żącej 5-iątki.

Ogólnie pozytywne rezulta­
ty osiągnięte w rozwoju usług 
i rzemiosła powinny być trak 
towane jako początek procesu 
pełnego dostosowania usług do 
rosnących potrzeb społecznvch. 
Wiąże się to m.in. z przesu­
waniem zatrudnienia do Łych 
działów.

W dalszej dyskusji posłowie 
stwierdzili, że pomyślne na 
ogół wyniki 1977 r. są godne 
tym większego uznania, że zo 
stały uzyskane mimo niesprzy 
jających uwarunkowań obiek 
tywnych. Rezultaty te potwier 
dzają zarazem słuszność decy­
zji partii o podjęciu manewru 
gospodarczego.

Ocena postępów w urzeczy­
wistnianiu manewru była głów 
nym nurtem dyskusji posel­
skiej. Stwierdzono, że jest to 
dopiero noczątek zmian, które 
wymagają utrwalania i pogłę­
biania.

Stwierdzono, że mimo trud­

Poseł A. Melich stwierdził 
na wstępie, że Sejm do­
konał wszechstronnej 

analizy wykonania planu i 
budżetu za rok 1977, a wnioski 
z niej wynikające winny po­
móc w realizacji zadań tego­
rocznego planu. 1977 rok był 
rokiem konsekwentnej rea­
lizacji słusznych założeń stra­
tegicznych naszego roz­
woju społeczno-gospodarczego 
przyjętych na VII Zjeżdzie 
PZPR. Nie był to rok łatwy a 
wykonanie zadań wymagało 
zwiększonego wysiłku. Trud­
ności narastały z większym niż 
przewidywano nasileniem, co 
było spowodowane zewnętrzny 
mi (protekcjonistyczna polity­
ka państw kapitalistycznych) 
i wewnętrznymi (m. in. trud­
na sytuacja w rolnictwie) przy 
czynami.

W tej sytuacji rząd dokonał 
przegrupowania sił i środków 
przy położeniu nacisku na ja­
kość i efektywność gos­
podarowania, pozwalające na 
lepsze wykorzystanie rezerw. 
Istotną rolę w sformułowaniu 
założeń tzw. manewru gospo­
darczego — przypomniał on 
— odegrały uchwały V Ple­
num KC PZPR, które określi­
ły podstawowe kierunki dzia­
łania w zmienionych warun­
kach. ►

Referując wskaźniki wyko­
nania zeszłorocznego planu A. 
Melich stwierdził, że dochód 
narodowy wzrósł o 5,1 proc, a 
produkcja o 8.6 proc. Osiąg­
nięte przez nas tempo wzrostu 
dochodu narodowego bvło 2- 
krotnie wyższe niż w krajach 
Europy zachodniej. Ten liczą­
cy się postęp świadczy, że po­
trafiliśmy przeciwstawić się 
trudnościom i konsekwentnie 
realizować strategiczne cele. 
Mówca szeroko przedstawił ze 
szłoroczne osiągnięcia we wszy 
stkich dziedzinach życia spo­
łecznego zwracając uwagę 
również na te braki i niedo­
ciągnięcia jakie wystąpiły w 
trakcie realizacji planu.

debatował Sejm
ności obiektywnych, zwłaszcza 
zaopatrzeniowych, wiele jest 
jeszcze w samych zakładach 
możliwości lepszej pracy. 
Źródłem tych rezerw jest za­
równo organizacja pracy, jak 
i poziom dyscypliny społecz­
nej i etyki zawodowej, posta­
wy ludzi i stosunki w zakła­
dach pracy. Poszanowanie 
własnych zobowiązań, i to nie 
tylko bezpośrednio rynkowych, 
ale i kooperacyjnych — to 
w opinii posłów jeden z naj­
ważniejszych czynników po­
lepszenia jakości pracy i jej 
wyników.

Zdaniem posłów nieodzow­
na jest dalsza, jeszcze większa 
koncentracja wysiłku na roz­
wiązywaniu problemów miesz 
kaniowego, żywnościowego 
oraz równowagi rynkowej. Nie 
można jednak przy tym tracić 
z pola widzenia innych zagad 
nień, które składają się na po 
stęp społeczny, na jakość ży­
cia Polaków.

Z uznaniem mówili posło­
wie o polityce społecznej par­
tii i państwa, w której wvsoką 
rangę nadano umacnianiu ro­
dziny, ochronie jej interesów, 
tworzeniu coraz lepszych wa­
runków opieki nad dziećmi i 
wychowania młodego pokole­
nia.

W dyskusji zabrali kolejno

Omówienie wystąpienia 
posła — sprawozdawcy A. Melicha

Głęboka, wszechstronna ana 
liza realizacji planu — stwier­
dził on następnie — dała oka­
zje do sformułowania wielu 
uwag i propozycji poselskich, 
stanowiących przejaw troski o 
dalsze usprawnianie i zapew­
nienie dalszego wzrostu na­
szej gospodarki Komisje sej­
mowe pozytywnie oceniając 
wyniki roku ubiegłego, precy­
zowały zarazem wnioski, któ­
re zawierają środki umożliwia 
jace łagodzenie napięć i trud­
ności. Zostały one przekazane 
kompetentnym organom rzą­
dowym.

We wszystkich komisjach i 
zespołach poruszano zasadni­
czy problem: konieczność pod- ' 
niesienia efektywności gospoda 
rowania. Mówca wymienił nie­
które możliwości realizacji te­
go postulatu. Np. plan produk 
cji — stwierdził on — został 
wykonany przy przekroczeniu 
planowych kosztów. Nie osiąg 
nięto też postępów w gospoda 
rowaniu czasem pracy. Zwra­
cał też uwagę że znacznemu 
wzrostowi technicznego uzbro­
jenia pracy (o 13 procent) to­
warzyszył spadek produktyw­
ności środków trwałych. Mi­
mo pewnej poprawy, podwyż­
szenie efektywności gospoda­
rowania stanowi nadal podsta 
wowe źródło dalszego rozwo­
ju społeczno-gospodarczego.

W dyskusji zwracano uwagę 
na konieczność stałego dosko­
nalenia systemów funkcjono­
wania naszej gospodarki. Mi­
mo wprowadzenia zmodyfiko­
wanego systemu WOG-owskie- 
go. postęp w tym zakresie nie 
jest zadowalający. Konieczne 
jest wytworzenie w całysa spo 
łeczeństwie nawvku myślenia 
ekonomicznego. Potrzebne jest 
też istałe doskonalenie naszego 
systemu planowania.

Podnoszeniu efektywności 
gospodarowania — stwierdził 
poseł sprawozdawca — służyć 
też powinien system motywa­
cyjny. Mimo tworzenia dogod­
nych warunków, posteo w prą

PRL
głos pos. pos. Tadeusz Wojtko 
wski (PZPR), Witold Jankow­
ski (bezp. „PAX”), Wit Dra- 
pich (PZPR), Janusz Zabłocki 
(bezp. „Znak”), Jan Kwak- 
szyc (ZSL), Stanisław Rostwo­
rowski (bezp. ChSS), Henryk 
Stawski (SD) i Józef Barecki 
(PZPR).

Następnie głos zabrał prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz .który omówił podstawo­
we wyniki realizacji ubiegło­
rocznego planu społeczno-gospo 
darczego i na tym tle przed­
stawił zadania 1978 roku, (omó 
wienie zamieszczamy powyżej).

Sejm zatwierdził sprawozda 
nia rządu z wykonania naro- 
dowego planu społeczno-gospo 
darczego i budżetu państwa za 
ubiegły rok.

Ną wniosek komisji planu 
gospodarczego, budżetu i finan 
sów Sejm podjął uchwałę o 
udzieleniu rządowi absoluto­
rium za okres od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1977 r.

W następnym punkcie po­
rządku dziennego pos. Zdzisław 
Grudzień (PZPR) przedstawił 
z upoważnienia sejmowych ko­
misji: obrany narodowej, nauki 
i postępu technicznego oraz 
spraw wewnętrznych i wymia 
ru sprawiedliwości sprawozda 
nie o rządowych projektach 
ustaw:
• o ustanowieniu tytułu ho­

widłowym rozwiązywaniu pro­
blemów płacowych jest nie­
znaczny. Trzeba tworzyć wa­
runki. w których narastać bę­
dą emocjonalne związki z za­
kładem pracy i umacniać ety­
kę zawodowa. Drogę rozwią­
zania tych zagadnień wskaza­
ła krajowa narada przedsta­
wicieli samorządów robotni­
czych.

Dzięki wielostronnym dzia­
łaniom partii i rządu oraz dzię 
ki dużemu wysiłkowi załóg i 
kierownictw zakładów, wyko­
nano niełatwe zadania ubiegło 
rocznego planu. Stale podejmu 
je się też energiczne kroki by 
łagodzić trudności i napięcia. 
Korzystnie przedstawiają się 
rezultaty naszego gospodaro­
wania.

Nasze osiągnięcia gospodar­
cze — podkreślił poseł sprawo 
zdawca — oraz mądra polity­
ka zagraniczna wzmacniają i 
utrwalają naszą pozycję w 
świecie. Dumni jeśteśmy z te­
go. że pierwszy Polak znalazł 
się na orbicie Ziemi.

Zgodnie z uchwałami VII 
Zjazdu PZPR, konsekwentnie 
lealizowany jest program spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju. Utrzymujemy wysokie 
tempo produkcji materialnej. 
Wzmacniamy więzi międzyna­
rodowej współpracy gospodar­
czej. Celem tych poczynań 
stwierdził on — jest stworze­
nie bazv dla stałej poprawy po 
ziomu stopy życiowej ludności 
i tworzenie warunków dla peł 
nego rozwoju osobowości czło­
wieka. Człowiek i jego dobro 
—• jak wielokrotnie stwierdził 
E. Gierek •— jest dla nas jedy­
nym i najwyższym celem — 

: powiedział na zakończenie.
Z upoważnienia sejmowej 

Komisji Planu Gospodarcze­
go. Budżetu i Finansów mów­
ca wniósł o zatwierdzenie spra 
wozdania rządu z wykonania 
planu społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju i wykonania 
budżetu państwa za rok ubie­
gły. (PAP) 

norowego „Lotnik Kosmonau­
ta Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej”.
9 o ustanowieniu tytułu hono 
rowego „Zasłużony Pilot Woj­
skowy Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej”.

Sejm uchwalił obie ustawy.
W kolejnym punkcie porząd 

ku dziennego Sejm powołał 
Zygmunta Najdowskiego na 
stanowisko ministra kultury i 
sztuki. Wniosek w tej sprawie 
przedstawił Izbie premier — 
Piotr Jaroszewicz .

Zygmunt Najdowski urodził się 
w 1932 r. w Cerekwicy, woj. byd­
goskie, w rodzinie inteligenckiej. 
Ukończył studia wyższe, uzysku­
jąc dyplom magistra filologii poi 
skiej na UMK w Toruniu.

Po ukończeniu studiów w 1957 r. 
rozpoczął pracę w Zarządzie Wo­
jewódzkim ZMP w Bydgoszczy. W 
ciągu wielu lat działalności w ot 
ganizacjach młodzieżowych oraz 
w aparacie partyjnym pełnił róż­
ne odpowiedzialne funkcje. Ol 
1960 r. pracował jako starszy in­
struktor w KC PZPR, a od 1964 r. 
byl wiceprzewcdniczącym Zarząd i 
Głównego ZMS. Od 1973 r. p?ł”ił 
funkcję sekretarza KW PZPR 
w zielonej Górze, a od 1975 
roku — i sekretarza KW PZPR w 
Toruniu. W czerwcu 1978 r. powp 
łany został na stanowisko podse­
kretarza stanu i I zastępcy mini­
stra kultury i sztuki.

Odznaczony ni, in. Krzyżem Ko 
mandorskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Jest członkiem Komitetu Cen­
tralnego PZPR.

Następnie Sejm dokonał 
zmian w składzie komisji sej­
mowych.

Izba podjęła-uchwałę w spra 
wie zamknięcia wiosennej se­
sji Sejmu z dniem 21 lipca 
1978. (PAP)
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odGKOSy
TL ydarzenie to stało się 
’’ początkiem Polski, 

której — jak głoszą słowa 
Manifestu Lipcowego —„za 
pewniony będzie trwały po 
kój i możność twórczej pra 
cy, rozkwit kraju”... Tamta 
zapowiedź od dawna stała 
się faktem. Twórcza praca 
jest podstawą naszej egzy­
stencji, jest także najważ­
niejszym warunkiem nasze 
go rozwoju i rozkwitu. 1 
dlatego tak potrzebne jest, 
dokładanie wszelkich sta- 
rań,' by każdy swe obowiąz 
ki wypełniał jak najlepiej, 
bo między jakością pracy a 
jakością naszego życia 
istnieje związek nierozer­
walny. Pamiętajmy przy 
tym, że nie wystarczy jed 
norazowy zryw, jakiś nad­
zwyczajny krótki wysiłek 
czy wykonanie jednego o- 
kreślonego zadania. Przede 
wszystkim liczy się praca 
systematyczna, jako usta­
wiczny, organiczny proces 
stopniowego lecz ciągłego 
kształtowania oblicza kra­
ju, województwa, gminy, 
miasteczka, wsi, rodzinne­
go domu...

Tradycją uświęconym 
zwyczajem w dniach po­
przedzających rocznicę o- 
głoszenia Manifestu PKWN 
odbywają się w kraju wie­
czornice, akademie, spotka­
nia, na których przypomi­
na się wydarzenia z 1944 ro 
'ku, a także publicznie, w 
różnej formie, nagradzani 
są ci, którzy szczególnie 
wyróżnili się w pracy za­
wodowej i społecznej, któ­
rzy zasłużyli na uznanie i 
naśladowanie. J nie chodzi 
tylko o naśladowanie tych, 
co dokonali wielkich wyna 
lazków lub osiągnęli sukce 
sy naukowe. Chodzi też o 
branie wzoru z ludzi wyko 
nujących prostą pracę, ale 
wykonujących ją rzetelnie, 
tak, że można na nich zaw 
sze polegać. Wielkie osiąg­
nięcia. zdobycze świata nau 
ki, techniki i w ogóle wszy 
stkich dziedzin życia są 
ważnymi wektorami postę 
pu, lecz postęp ten czynią 
wszyscy ludzie pracy.

MF

pogoda
Poznańskie Biuro Meteorologii i 

Gospodarki Wodnej przewiduje na 
dziś w Wielkopolsce: zachmurze­
nie duże z większymi przejaśnię 
niami, okresami przelotne opady 
deszczu.

Temperatura minimalna od 10 do 
12 stopni, maksymalna od 17 do 
10 stopni; wiatry słabe i urhiarko 
wane, w dzień okresami duże.

Wczoraj o godzinie 18 zanoto­
wano następujące temperatury; 
w Poznaniu i Kaliszu Ifi stopni, 
w Koninie — 15, w Lesznie — 18 
i w Pile — 13 stopni; ciśnienie 
W 5,4 mm.

Dzisieiszy serwis łnformocyinv 
opracował: Andrzej Skrzypczak.

Wokół zadań drugiego półrocza

Gospodarska dyskusja 
poznańskich załóg

Kolejne załogi zakładów pra­
cy Wielkopolski odbywają gos 
podarskie dyskusje. Podczas 
sesji Konferencji Samorządu 
Robotniczego lub spełniających 
ich funkcję konferencji eko­
nomicznych, wnikliwie anali­
zuje się wykonanie zadań pier 
wszego półrocza. Wnioski u- 
względniane są w programach 
poprawy efektywności gospo­
darowania w obecnym półro­
czu. Wczoraj odbyły się dal­
sze dyskusje.

Na konferencji ekonomicz­
nej spotkali się delegaci zało­
gi poznańskiego Węzła PKP. 
W obradach uczestniczył kie­
rownik Biura Listów i Inspek­
cji KC PZPR — Zygmunt Ole 
niak. Ponad 10-tysięczna zało 
ga osiągnęła w minionym pół­
roczu pomyślne wyniki w prze 
wozach osobowych i towaro­
wych. Dość stwierdzić, że

Chiny chcą kupić 
satelitarne zdjęcia 
terytorium ZSRR

Waszyngtoński korespondent 
Agencji AFP, powołując się 
na źródła dobrze poinformowa 
ne. podał że Pekin zamierza za 
kupić za pośrednictwem ano­
nimowej firmy w Hongkongu 
około trzech tysięcy zdjęć wy 
konanych przez satelity ame­
rykańskie nad terytorium 
Związku Radzieckiego. AFP 
podaje, że część tych zdjęć 
„może być wykorzystana w ce 
lach obserwacji wojskowych i 
gospodarczych przez specjali­
stów ze służb wywiadow­
czych”. (PAP)

Szkoła letnia

dla młodzieży polonijnej
Po raz piąty w czasie waka­

cji akademickich Uniwersytet 
im. A. Mickiewicza wespół z 
Towarzystwem Współpracy z 
Polonią Zagraniczną „Polonia” 
zorganizował w Poznaniu Szko 
łę Letnią Kultury i Języka 
Polskiego. Wczoraj zainaugu­
rowano w niej oficjalnie zaję 
cia, które w tym roku odbędą 
się w dwóch grupach (tzw. 
ogólna oraz kurs ekonomiczny). 
Łącznie — w wykładach, se­
minariach i lektoratach bie- 
rze udział 80 osób — głównie 
ź USA i Francji; większość z 
nich stanowią stud&noi. Zaję­
cia prowadzą wykładowcy 

większość zadań wykonano z 
dużą nadwyżką — przykłado­
wo przewóz towarów w 117 pro 
centach. Dostrzega się jednak 
jeszcze wiele rezerw, które po­
winny być wykorzystane. Do­
tyczy to zarówno organizacji 
pracy, jak i jej wydajności. 
We wszystkich jednostkach 
Węzła postanowiono przeto 
podjąć liczne przedsięwzięcia, 
które mają zapewnić pomyślne 
wykonanie zadań rocznych.

(bop)
V

Dobrze pracowała w pierw­
szym półroczu załoga Wielko­
polskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Ziemniaczanego w 
Luboniu koło Poznania. Plan 
operatywny sprzedaży wyko­
nano w 105 8 procenta, co ozna 
cza dodatkowe dostawy wyro­
bów wartości 24 min zł. Było

Życie w Libanie 
wraca do normy

Życie w Bejrucie powraca z 
każdym dniem do normy. Jed 
nak w poszczególnych dzielni­
cach wschodniej części stolic* 
Libanu utrzymuje się pewne 
napięcie, związane z odmową 
opuszczenia przez bojówki pra 
wicowe zajmowanych przez 
nie pozycji. Chociaż oddziały 
armii libańskiej zajęły stanowi 
ska w porcie bejruckim, to 
jednak nie potrafią one do­
tychczas zagwarantować całko 
witego bezpieczeństwa trans­
portu towarów przez dzielnice 
przylegające do portu, co unie 
możliwia pełne wznowienie 
pracy tego ważnego węzła han 
dlowego. (PAP)

UAM i Akademii Ekomomicz- 
nej.

Obszerny i interesujący pro 
gram tegorocznej Szkoły Let­
niej obejmuje oprócz wspom­
nianych zajęć teoretycznych 
liczne wycieczki specjalistycz­
ne, turystyczno-krajoznawcze 
po Wielkopolsce i kraju, a 
także imprezy kulturalne i 
rozrywkowe.

Na spotkanie inauguracyjne 
do małej auli UAM przybyli 
m. jn. przedstawiciele Minister 
stwa Spraw Zagranicznych, 
władz administracyjnych Po­
znania i Towarzystwa „Polo­
nia”. (wig) 

to trudne ze względu na kło­
poty surowcowe: ziemniaki w 
ubiegłym roku słabo obrodzi­
ły. Zatwierdzony jednak na sty 
czniowej sesji KSR program 
oszczędnościowy (m. in. właś­
nie w zakresie surowców) jest 
realizowany z dobrymi rezul­
tatami.

Szczególne osiągnięcia zano­
towano w pierwszym półroczu 
w eksporcie. Sprzedając do Ho 
landii ponadplanowe ilości wy 
cierki granulowanej, zealizowa 
no zadania eksportowe w 157 
procentach. Przekroczono rów 
nież plan dostaw na rynek kra 
jowy, nie zaspokajając jednak 
wszystkich potrzeb w zakresie 
mączki ziemniaczanej. Dlatego 
dyskusja na wczorajszej sesji 
KSR koncentrowała się m. in. 
-wokół problemów związanvch 
z lepszym zaopatrzeniem han 
dlu. (gra)

Medycyna kosmiczna 
polską specjalnością
Pod tytułem „Medycyna kos 

miczna — polską specjalnością” 
poważny brytyjski tygodnik 
popularno-naukowy „Naturę” 
zamieszcza artykuł o bada­
niach, prowadzonych przez Woj 
skowy Instytut Medycyny 
Lotniczej. Tygodnik . omawia 
eksperymenty medyczne, prze 
prowadzone podczas lotu mjr 
Mirosława Hermaszewskiego i 
podkreśla ich znaczenie nauko 
we. „Naturę” stwierdza, iż poi 
ski wkład w dorobek lotu w 
dziedzinie eksperymentów me 
dycznych został z uznaniem 
podkreślony przez radzieckich 
ekspertów. (PAP)

W Pile stanie
hotel „Rodło4*

Około 40 miesięcy potrwa w 
Pile budowa hotelu „Rodło”, 
pod który akt erekcyjny wbu 
dawano w dni poprzedzające 
Święto Lipcowe. Hotel, które­
go generalnym wykonawcą 
jest Pilskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane, przekazany zosta 
nie tamtejszej „Gromadzie”; 
jej warszawska centrala jest 
inwestorem nowo powstające­
go obiektu. Będzie w nim mo­
gło zamieszkać jednocześnie 
ponad 500 osób, czyli więcej 
niż we wszystkich hotelach 
województwa pilskiego (w Cho 
dzieży, Jastrowiu. Margoninie, 
Trzciance, Wałczu i Złotowie).

16-kondygnacyjny hotel pow 
staje przy placu Zwycięstwa i 
jest kolejnym etapem nowo­
czesnego zagospodarowania 
centrum Piły, (a.sk)

Skandal nad Renem

Przewodniczący DKP 
„w charakterze" 

przestępcy
W audycji telewizji zachod- 

moniem.ecKiej pokazano w 
tych dniach kartoteki straży 
granicznej RFN tzw. Grenzs- 
chutzu i służb wywiadow­
czych, zawierające m. in. foto­
grafie i dane personalne prze­
wodniczącego DKP, Herberta 
Mięsa i dwojga członków pre 
zydium partii.

Prezydium i zarzad DKP, w 
oświadczeniach opublikowa­
nych 20 bm. wyrażają ostry 
protest i określają tę sprawę 
jako niebywały skandal poli­
tyczny. Stawianie przewodni­
czącego DKP. na równi z terro 
rystami. w sposób brutalny na 
rusza jego prawa i godność 
osobista. W żadnym innym kra 
ju na Zachodzie nie ściga się 
przewodniczącego Partii Ko­
munistycznej, jak kryminalne 
go przestępcę. (PAP)

5000 nowych studentów w Poznaniu

Zakończyły się wstępne
egzaminy na uczelnie

Zakończyły się egzaminy 
wstępne do szkół wyższych. 
W 87 uczelniach kraju rozda­
no już większość spośród 
63 000 indeksów przygotowa­
nych dla studentów studiów 
stacjonarnych; o ponad 5 000 
miejsc w ośmiu szkołach wyż 
szych Poznania ubiegało się 
tego roku ponad 12 500 mło­
dych ludzi. Pięć uczelni: Uni- 
wersytet im. A. Mickiewicza, 
Politechnika, Akademia Eko­
nomiczna, Akademia Medycz­
na i Akademia Rolnicza, któ­
re współzawodnictwo o indek 
sy rozpoczęły tradycyjnie na 
przełomie czerwca i lipca — 
przed paroma dniami ogłosiło 
listy przyjętych. W pierw­
szych dniach lipca wyniki re 
krutacji poznali również • kan 
dydaci na Akademię Wycho­
wania Fizycznego. Natomiast 
w szkołach artystycznych re­
krutację — jak informowali­
śmy — zakończono w czerw­
cu. Pora zatem na pierwsze 
wnioski na temat poziomu 
przygotowania kandydatów.

Poznańska Alma Mater — 
UAM — przyjęła 1 600 osób, 
realizując limit miejsc — nie 
będzie więc dodatkowego na­
boru na żaden kierunek we 
wrześniu. Tradycyjnie, najni­
żej oceniono przygotowanie z 
matematyki. Równie słabo, 
jak w latach poprzednich, wy 
padl sprawdzian z języka ro­
syjskiego, który wybrało oko 
ło 70 procent zdających.

Optvmistyczne wieści otrzy­
maliśmy z PP, gdzie więk­
szość kandydatów była nale­

Spotkanie L. Breżniewa 
i G. Husakiem

Jak informuje Agencja 
LAbS, 20 lipca na Krymie od­
było się spotkanie sekretarza 
generalnego KC KPZR, prze­
wodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, Leonida 
Breżniewa z sekretarzem gene 
ralnym KC KPCz. prezyden­
tem CSRS, Gustavem Husa- 
kiem, który przebywa na wy­
poczynku w Związku Radziec 
kim.

W rozmowie szczególną uwa 
gę poświęcono problemom 
związanym ze współpracą ra- 
aziecko—czechosłowacką. Do 
jej dalszego rozwoju przyczy­
ni się realizacja porozumień o- 
siągniętych podczas niedawnej 
oficjalnej wizyty przyjaźni w 
CSRS radzieckiej delegacji par 
tyjno-rządowej. Doniosłe zna­
czenie ma organiczne powiąza 
nie opracowywanego radziec­
ko—czechosłowackiego progra 
mu specjalizacji i kooperacji 
•produkcji do roku 1990 z dłu 
goterminowymi kierunkowymi 
orogramami wsnńln-acy, ^ak e 
zatwierdziła XXXII Sesja 
RWPG. (PAP)

życie przygotowana do egza­
minów; członkowie komisji po 
stawili wiele ocen bardzo do­
brych i dobrych. Wszyscy, któ 
rzy egzaminy zdali zostali 
przyjęci; nielicznym spośród 
nich zaproponowano — ze 
względu na limity miejsc — 
zmianę kierunku.

Praw ie 40 procent z 1 271 u- 
biegających się o przyjęcie do 
AE „oblało” egzaminy. Naj­
słabszym punktem kandyda­
tów były — wzorem lat minio 
nych — matematyka i języki 
obce.

Niezbyt optymistyczne infor 
macje przekazała AM. Na 
cieszący się największym po­
wodzeniem —r Wydział Lekar­
ski egzaminy zdało 43 procent 
kandydatów; na stomatologii 
aż 80 procent — egzaminów 
nic zaliczyło, na farmacji oce 
nę pozytywną otrzymał jedy­
nie oo czwarty kandydat, a na 
Wydziale Pielęgniarskim — co 
trzeci.

Sprawdzian wiedzy ubiega­
jących się o indeks AR wy­
pad! dobrze. Niewysoki był 
wskaźnik nie zaliczonych prac 
testowych, wprowadzonych po 
raz pierwszy na Wydziale Roi 
niczym. 1

Na najpopularniejszy kieru­
nek studiów w Poznaniu — na 
Wydziale Turystyki i Rekrea­
cji AWF (10 kandydatów na 1 
miejsce) egzaminy zdało 144 z 
842 młodych ludzi; 76 z nich 
przyjęto. Większość zdających 
wykazała słabą znajomość ję­
zyków obcych, w szczególno­
ści — rosyjskiego, (wig)

Jest to publicystyka dużej 
próby. Raz na parę lat 
pojawiają się na naszym 

rynku księgarskim pozycje 
tak angażujące czytelnika, 
zmuszające go do aprobaty 
stanowiska autora, do prag­
nienia podjęcia z nim żywej 
polemiki. Mowa tu o niewątplj 
wym wydarzeniu, jakim jest 
świetnie napisana książka pu 
blicysty Ryszarda Wojny — 
„Rozmowa z ojcem", opubli­
kowana przez żywo zawsze 
reagujący na istotne zjawiska 
w naszym życiu PIW. „Autor 
zastosował ciekawą konwen­
cję, w której nawiązując do 
rozmów toczonych już po woj 
nie, w Heppenheim, w Nadre 
ni i, w 1945 roku. Po pięciu 
latach życia w oflagu przy­
plątała się mu gruźlica. Od­
wiedza go syn, od wrześnio 
przez całą wojnę walczący w 
polskich formacjach, przecho­
dzący metamorfozy politycz­
ne, odnajdujący swe miejsce 
po stronie polskiej lewicy. Mię 
dzy przedstawicielami dwóch 
pokoleń toczy się rozmowa, 
której sednem są sprawy poi 
skie, widziane w płaszczyźnie 
przeżytych przez ojca i syna 
czasów, i dokonywanych w 
nich wyborów, jak też odnaj­
dywania wspólnych płasz­
czyzn widzenia Ryszard Woj 
na snuje szerokie, obejmują 
ce życie dwóch pekoleń, ref 

leksje nad sprawą polską, 
nad determinantami polskie­
go losu. Od Powstania Stycz­
niowego, które rzutowało na 
rodowód poglądów jego ojca, 
meandry pokolenia, które wy 
chowane w Polsce mepodleg 
tej dojrzewało życiowo i po­
litycznie w sposób przyśpie­
szony, w czas wojny. Jest tu 
ambitna, śmiała próba spoj­
rzenia w historię i wpływ 
wywierany przez nią na men­
talność narodową, na przyśpie 
szone przez kataklizm wojny 
dojrzewanie w młodym poko 
leniu nowych orientacji, ale 
przecież nie bez przejmowa­
nia dziedzictwa ojców. Autor 
prowadzi swój wywód przez 
czas poprzedzający pierwszą 
wojnę światową, z której wy­
łania się niepodległość pań­
stwowa, określa dwudziesto­
lecie bardzo uczciwie, w do­
brym i złym, ukazuje poja­
wianie się i dojrzewanie w 
nowych warunkach nowych 
procesów, drogi rozwojowej 
państwa i narodu. W nawią­
zywaniu do nuty wspomnień 
rozmowa jakby trwa nadal, 
określa nasz czas, okres Pol 
ski Ludowej, ba, wybiega na­
przód wtedy, gdy autor zasta­
nawia się nad pokoleniem no 
stępców, które przejmie dzie­
ło zaczęte przez dziadów i 
ojców. W książce tej, pisa­
nej piękną polszczyzną, jaką 

rzadko spotkać można w na­
szej publicystyce, szczerej, 
uczciwej, odważnej, w skon­
densowanej formie zawarta 
jest treść życia paru pokoleń, 
nazwany jest współczesny 
czas, bez afirmacji ale z pełną 
aprobatą, z ostrym zarazem 
widzeniem pewnych współcze 
snych problemów. Jest 
tu wiele myśli godnych zosta 
nowienia, świeżych i nowych,

Z książką na ty

Myśli i refleksje
są partie uświadamiające czy 
tętnikowi w sposób wyjątko­
wo wyrazisty sens pewnych 
procesów, są niekiedy opinie, 
prowokujące do dyskusji, do 
poszerzenia argumentów, albo 
narzucające kontrargumenty. 
Ważka książka, należy ży­
czyć jej (w co zresztą chyba 
trudno wątpić) jak najszersze 
go odbioru.

Sądzę, że właśnie w tym 
przeglądzie, warto będzie 
uwzględnić kilka nowych to­
mików z wydawanej od kil­
ku lał przez PIW nader cen­
nej „Biblioteczki aforystów". 
W opracowaniu Jana Błusz- 
kowskiego j Augustyna Woj­
dy, ze wstępem pierwszego 

z nich, ukazały się „Myśli" 
Karola Marksa — bardzo in­
teresujący wybór ponad trzy­
stu myśli twórcy materializmu' 
historycznego i socjalizmu 
naukowego, myśli odnoszą­
cych się do wielu dziedzin, 
zwięzłych, często bardzo bły 
skotliwych i trafnych. Dopeł­
nieniem aforyzmów są pewne 
prawa, sentencje i maksymy 
istotne dla podbudowania teo 

ni filozoficznej wyznawanej i 
szerzonej przez ich autora. 
Cennym walorem tomiku jest 
uszeregowanie tekstów w pew 
nym porządku tematycznym, 
przez co ukazuje się ogrom­
ną rozpiętość zainteresowań 
Marksa.

W omówionym tu tomiku 
świetnych i głębokich aforyz­
mów i myśli wielkiego filozo­
fa znalazły się i teksty wy­
brane z dzieł pisanych współ 
nie z Engelsem. Dobrze zatem 
się stało, że równolegle uka­
zał się tomik „Myśli" Fryde­
ryka Engelsa (w wyborze Ja­
na Błuszkowskiego i Augusty 
na Wajdy) omawiającym 
twórczość i życie Engelsa, je­

go przyjaźń z Marksem i 
wkład w rozwój teorii marksi 
stowskiej. Engels był urodzo­
nym aforystą, świetnym sty­
listą i nieraz właśnie przez 
precyzję myśli, przez zaska­
kujący skrót potrafił ukazy­
wać szczególnie precyzyjnie 
najbardziej zasadnicze zagaa 
nienia. Wajda podkreśla słusz 
nie swoisty wdzięk i poczu­
cie humoru, które myślom 
Engelsa przydają jeszcze uro­
ku i siły. I znów, podobnie 
jak u Marksa, zaskakuje 
ogromny obszar zaintereso­
wań i wiedzy.

I jeszcze jeden tomik z tej 
serii — „Maksymy i rozwa­
żania moralne" La Rochefou- 
caulda, w przekładzie, ze 
wstępem i objaśnien.ami Ta­
deusza Żeieńskego (Boya). 
Francja XVII wieku, czasy Lud 
wrka XIV, względnej stabiliza 
cji po okresie starcia między 
resztkami faudalizmu a ideą 
monarchiczną, po wojnie do­
mowej, ciągłych zaburze­
niach, wynaturzeniu rycer­
stwa, rozgrywkach magnatów. 
Koniec okresu intryg i swa­
woli, w której to atmosferze 
przeplatanej wojaczką wyra­
stał i wiódł nader czynne ży 
cie książę de La Rochefcu- 
cauld, wykształcenie otrzyma 
jąc jedynie (jak z ironią pi- 
sze Boy) „rycerskie", typowe 
dla znacznej części rozbryka­

nej magnaterii. Strzał z musz 
k etu, nieomal ślepota, kładą 
kres zawadiackiemu, bujne­
mu żywotowi, a i rządy mło­
dego Ludwika XIV ukrócają 
stan poprzedniego rozprzęże 
nia. Na dworze monarszym 
grywa się Moliera, rozkwita 
francuski salon, prowadzony 
przez kobiety. I właśnie w sa 
lanie pani de Sabie, La Ro- 
chefoucauld odnajduje siebie, 
w popularnych na ów czas 
maksymach, czyli aforyzmach, 
sięgając po palmę pierwszeń 
stwa. Aż pięć anonimowych 
wydań za życia pisarza utwier 
dza jego sławę, jako wnikli­
wego obserwatora życia, któ 
re analizuje i poddaje sar­
kastycznej krytyce, smaga iro 
nią, obnaża bezlitośnie. A 
jak dba o swe teksty, jak je 
latami cyzeluje, poprawia, 
ulepsza. I dz ęki włośnie tym 
maksymom, oddającym epo­
kę, a zarazem mającym po­
nadczasowe znaczenie, prze­
chodzi do literatury. Wieleż 
tu syntez, lapidarnych, dobit­
nych, starczających niekiedy 
za całe rozprawy, wiele kapi­
talnych portretów ludzkich, łq 
cznie z portretem samego au­
tora. I jak to cddziaływuje sil 
nie po dziś pociąga nie tylko 
ostrością widzenia, ale głę­
bią prawdy o człowieku.

EUGENIUSZ PAUKSZTA
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Doroczne nagrody za wybitne 
zasługi dla Poznańskiego

Dokończenie ze str. 1

Medycznej w Poznaniu w składzie: 
prof. dr hab. Alfons Senger, doc. 
dr Janina Tomaszewska, doc. dr 
hab. Hieronim Strzyżewski, doc. 
dr hah. Janina Przedpełska, dr 
Zbigniew Nadolski — za wkład 
naukowy i organizacyjny do roz­
woju i postępu w dziedzinie orto­
pedii i rehabilitacji w naszym re 
glonie,

W DZIEDZINIE 
BU DO WN1CTWA 

1 ARCHITEKTURY

laureatami nagród wojewódzkich 
zostali: Zespół Projektowania i 
Realizacji Hotelu Orbis „Poznań” 
w składzie 17 osób pod kierownict 
wem mgr inż. Jerzego Buszkiewi- 
eza; zespół pracowników Dyrekcji 
Okręgowej Dróg Publicznych w 
Poznaniu pod kierownictwem inż. 
Eugeniusza Kwiatkowskiego — za 
osiągnięcia w opracowaniu i wdra 
żaniu nowoczesnych metod techno 
logicznych w budownictwie drogo 
wym Wielkopolski.

Nagrodę indywidualną otrzymał 
inż. Edward Pindur — za wybitne 
osiągnięcia w rozwoju gospodarki 
województwa poznańskiego oraz 
za reprezentowanie polskiej myśli 
technicznej za granicą.

W DZIEDZINIE TECHNIKI 
I PRZEMYSŁU

nagrodami wyróżniono: zespół pra 
eowników Instytutu Chemii Pod­
stawowej Politechniki Poznańskiej 
w składzie: doc. dr hab. Władysław 
Rekść, dr Tadeusz Stefanowicz, 
mgr inż. Bernard Hola, mgr inż.

Tadeusz Borowicz — za rozwią­
zywanie problemów technologicz­
nych i aktywną współpracę z prze 
mysłem i opracowanie szeregu o- 
ryginalnych rozwiązań o dużym 
znaczeniu gospodarczym dla mia 
sta, województwa, kraju; zespół 
Przemysłowego Instytutu Maszyn 
Rolniczych w Poznaniu w składzie: 
doc. dr inż. Kazimierz Mielec, mgr 
inż. Mieczysław Bałoniak, mgr inż. 
Leonard Frąckowiak, technik Ge 
rard Helwig, technik Henryk Frąe 
kowiak — za prace naukowo-ba­
dawczą i doświadczalno-konstruk- 
cyjną nad zestawem maszyn i u- 
rządzeń rolniczych do mechanicz­
nej pielęgnacji międzyrzędowej ro 
ślin okopowych i warzyw; zespół 
Centralnego Laboratorium Akumu 
latorów i Ogniw w Poznaniu pod 
kierownictwem mgr inż. Henryka 
Łapińskiego — za opracowanie i 
praktyczne zastosowanie w produk 
cji wyników badań dotyczących 
miniaturowej baterii srebrowo- 
cynkowej dc zasilania sprzętu e- 
lektronicznego.

Indywidualną nagrodę młodych 
w tej dziedzinie otrzymał mgr inż. 
Brunon Kiona — za całokształt 
prac w dziedzinie rozwoju progra 
mów technicznego wychowania 
młodzieży oraz działalność raejona 
lizał orsko-wynalazczą.

Ponadto Wojewoda Poznański i 
Prezydent Miasta przyznali nagro 
dy dziennikarskie im. Marcina 
Kasprzaka — Romanowi Czamań- 
skiemu — redaktorowi „Gazety Za 
chodniej” i Januszowi Orzałkiewi 
czowi — redaktorowi „Exp;essu 
Poznańskiego”.

Nagrodę literacką im. Jana Kaspro 
wlezą otrzymał w tym roku Fe­
liks Fornalczyk. Zaś Ignacemu Mo

Siowi przyznano nagrodę indywi­
dualną woj. poznańskiego za żor 
ganizowanie muzeum im Henry­
ka Sienkiewicza.

Rada Wojewódzka Federacji So­
cjalistycznych Związków Młodzie­
ży Polskiej przyznała dziennikar­
ską nagrodę młodych Przemysła­
wowi Rejerowi — redaktorowi 
„Sztandaru Młodych”,

Gratulacje i życzenia złożył 
nagrodzonym sekretarz KW 
PZPR, przewodniczący MRN 
w Po,znaniu — Józef Świtaj. W 
imieniu laureatów podzięko­
wał prof. dr hab. Witold Seń 
ezuk.

☆
Podobnie jak w całym kra­

ju tak i w Wlelkopolsce obchc 
dy poprzedzające Lipcowe 
Święto mają podniosły i uro­
czysty charakter. Wspólne po 
siedzenia rad narodowych i ko 
mitetów FJN są sposobnością 
do podsumowania dorobku i 
wytyczenia zadań na przy­
szłość. Spotkania takie odby­
ły się wczoraj m. in. w Piesze 
wie i Kaliszu, Koninie, Lesz­
nie i Rawiczu. Wszędzie tam 
najbardziej zasłużonvch udeko­
rowano wysokimi odznaczenia 
mi państwowymi. Odbyły się 
także koncerty i okolicznościo­
we imprezy artystyczne. Odda 
no do użytku nowo powstałe’o- 
b ekty m. in. w Konińskiem od 
cinek drogi łączącej Anastaze 
wo z Orchowem, (len)

Na pytanie nad erym pracują 
odpowiedzieli dziennikarzom PAP:

Jan Machulski: — W teatrze O- 
ehoty reżyseruję komedię „Poskro 
mienie złośnicy” Szekspira, a w 
Teatrze im. Osterwy w Lublinie — 
sztukę Stefana Żeromskiego „U- 
eiekła mi przepióreczka”. W TV 
będę reżyserował sztukę Józefa 
Kuśmierke „Przestępstwo zgod­
nie z prawem”. W dalszych pla­
nach reżyseria „Dam 1 huzarów” 
Fredry w Teatrze im. Wyspiań­
skiego w .KMowieach.

Eryk Li#fiiskt: — Dla PWN przy 
gotowuję antologię Karykatury 
warszawskiej z XjX i XX wieku. 
Dla „Iskier” opracowuję album o 
swojej twórczości. Nadal zajmu­
ję się rysunkiem i karykaturą, 
rn. tn. w tygodniku „Literatura”

Na warsztacie twórców
ukazuje się moja „Galeria pisa­
rzy polskich”, zaś w „Kurierze 
Polskim” prowadzę stały felieton.

Dioniza IV a wrzykowska-Wierci* 
chowa: — Oddałam do LSW opo­
wieść biograficzną o Filipinie Pła 
skowickiej, XIX-wiecznej działacz 
ce społecznej i oświatowej ma* 
•bszerny esej „Zbrojny czyn ehłoy 
sk.i 1 jego wyraz w pieśni petno- 
tycanej”. Fiszę książkę „I orężem 
ojczyźnie służyły”, <s kobietach, 
które brały czynny wdział w woj 
nach, a dla „Iskier” przygotowu­
ję opowieść biograficzną o Stefa 
uli Sempdłowskiej.

Trena Pfeiffer: — Komponuję 
dużo dla dzieci 1 chórów amator­
skich. Ostatnio ukończyłam cykl 
kantat 1 pieśni pn. „Śpiewajmy ra 
zrwn”, „Bajki dla dorosłych” do 
tekstów J. Brzechwy, pracuję nad 
kolejnym zbiorem pieśni ora« pi 
ązę cykl miniatur łr»<rtepian<rwych.

Mmiika Snarska: — W teatrze 
„Guliwer” odbędzie się wkrótce 
premiera spektaklu „Lampa Aila 
dyn*” wg Bolesława Leśmiana, w 
mojej Teżvserii. Prowadzimy też 
prace wstępne nad adaptacją na 
scenę lalkową schillerówskiej „Pa 
storałki”. (PAP)

Syjamskie siostry 
urodziły się w Poznaniu

W Szpitalu Położniczym 
przy ul. Jarochowskiego w Po 
znaniu przyszły wczoraj na 
świat siostry syjamskie. Mat­
ka dziewczynek, mimo cesar­
skiego cięcia, czuje się dobrze. 
Dzieci natomiast — zrośnięte 
częściowo klatkami piersiowy 
mi i brzuszkami — przewiezie 
no do poznańskiego Wojewódz 
kiego Szpitala Dziecięcego im. 
B. Krysiewicza.

Noworodki umieszczono na 
Oddziale Chirurgicznym I. Me 
dyczną opieką otacza je cały 
zespół specjalistów. Nie tylko 
dyżurni chirurdzy — dr An­
drzej Karol Syc, dr Halina Szu 
mińska i dr Alicja Kaczmarek 
ale również kardiolog — dr 
Andrzej Sapiński, radiolog — 
dr Maria Solawa i anastezjo- 
log — Krystyna Wiertak.

— Wykonano już szereg ba­
dań dag-nos tycznych — mów: 
ordynator doc. dr hab. Kazi­
mierz Wojciechowski. — Ko­
nieczne są dalsze, bo obecnie 
trudno jeszcze powiedzieć, czv 
uratowanie życia obu sióstr 
lub jednej z nich będzie moż­
liwe. Dziewczynki mają bo­
wiem niektóre narządy we­
wnętrzne wspólne. Niemniej 
zespół nasz uczyni wszystko, 
by w walce o ich życie wy- 
kor-zystać wszelkie dostępne 
medycynie środki, (len)

R. Karski wiceministrem 
handlu zagranicznego
Prezes Rady Ministrów na 

wniosek ministra handlu zagra 
nicznego i gospodarki morskiej 
oowołał dr. Ryszarda Karskie 
go na stanowisko podsekreta­
rza stanu — pierwszego za­
stępcy ministra do spra-w han 
ulu zagranicznego.

☆
Ryszard Karski urodził się 

w 1926 r. w Borkach woj. kros 
meiLskie. w rodzinie chłop­
skiej. Ukończył wwższe studia 
ekonomiczne w Akademii Han 
dlowej w Krakowie. Od 1957 r. 
pracuje w resorcie handlu za­
granicznego na kierowniczych 
stanowiskach. W okresie lat 
1969 1973 był podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Handlu 
Zagranicznego, a od 1973 r. am 
basadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym PRL w Republi 
ce Austrii.

Jest członkiem PZPR. (PAP)

Sprawdzian formy
poznańskich zespołów piłkarskich
Na kilka dni przed rozpoczęciem 

rozgrywek mistrzowskich w Po­
znaniu odbędzie się turniej pił­
karski o Puchar Prezydenta. W’ez 
mą w nim udział czołowe druży 
ny poznańskie — I-lŁgowego Le­
cha, Il-iigowej Warty i Olimpii 
oraz III-ligowego Grunwaldu.

Celem tej imprezy (obok, zdoby 
cia pucharu) będzie określenie 
stanu przygotowań poszczególnych 
drużyn do rozgrywek ligowych. 
Ważną rolę spełniać będzie w 
niej punkt regulaminu, który mó­
wi. że trenerzy startujących ekip 
będą mogli dokonać pięciu zmian 
w czasie gry. Da to im możliwość 
wypróbowania większej ilości za-

wodników. Ważną sprawą dla ki 
biców piłkarskich będzie fakt wy 
stępu drużyn w swoich najsil­
niejszych składach Inny punkt 
regulaminu mówi, że wszystkie 
mecze muszą być rozstrzygniętej 
W przypadku remisti sędzia bę­
dzie zarządzał rzuty karne.

Terminarz imprezy przeds-tawia 
się następująco — dzisiaj: godz. 
16 Grunwald — Warta (boisko pił 
karskie przy ul. Promienistej) 
oraz o godz. 18.30 Olimpia — Lech 
(stadion na Golęcinie). Jutro dru 
żyny pokonane stoczą mecz o Hf 
miejsce o godz 15 (stadion na Dęb 
cu), a zespoły zwycięskie mecz
o I miejsce o godz. 
Warty im. 22 Lipca).

18 (Stadion
(kar) i

Piłkarze Lecha powrócili z CSRS
Wczoraj rano powrócili do Po­

znania piłkarze I-ligowego Lecha, 
którzy będąc w Czechosłowacji, 
rozegrali dwa towarzyskie spot­
kania ze zdobywca Pucharu CSRS 
— I-ligowym Banikiem Ostrava. 
Oba zakończyły się porażką le- 
chitów 0:3 i 0:1,

W meczach tych dał się odczuć 
czuć brak Okońskiego, który de­
cyzją PZPN miał za kac występu 
poza granicami kraju. Pierwszy 
pojedynek drużyn był widowis­
kiem mało ciekawym, a piłkarze 
Lecha przystąpili do niego zmęczę 
ni długą podróżą.

Inne oblicze miał mecz rewanże 
wy. Lechici zagrali w takim usia 
wieniu. w jakim chcieliby wystą­
pić w pierwszym oojedynku Pu­
charu UEFA z MSV Duisburg. Je 
dyna bramka dla poznaniaków pa 
riła w chwili, kiedy grali oni w 
osłabieniu (boisko opuścił kontuz 
jewany Szoakowski). Poznaniacy

mieli okazję do wyrównania, ale 
sędzia gospodarzy, prowadzący to 
spotkanie nie dopatrzył się ewi­
dentnego faulu obrońcy Banika 
na Chojnackim w obrębie pola
karnego.

W ocenie trenera 
na pod względem

Kopy, druży 
kondycyjnym

do meczów ligowych przygotowa 
na jest bez zarzutu. Gorzej jest 
natomiast z szybkością zawodni-
ków skutecznością strzelecką.
Nad tymi elementami piłkarze bę 
da musieli jeszcze mocno popraco

W zespole poznańskim wystą­
pił pomocnik Zagłębia Wałbrzych 
SkurczyńskL Pertraktacje dotyczą 
ce przejścia tego zawodnika do 
Poznania trwają nadal. Pod du­
żym znakiem zapytania stoją wy 
stępy obrońcy Grześkowiaka w 
pierwszych meczach mistrzow­
skich Lecha. Jak dn tej pory za 
rząd Legii nie udzielił zwolnienia 
temu Piłkarzowi, (kart

R. Jakóbczak w Nancy?
.Tak pod a je ,,Express Wieczor-

ny” były zawodnik poznańskiego 
Lecha Roman Jakóbczak grając w 
paryskim zespole Ii-ligowym Red 
Star zyskał pochlebne opinie. O- 
becnie piłkarz ten otrzymał pro- 
pozycję ■ przejścia do Nancy, gdzie

grałby ze 
tinim.

Henryk 
w klubie 
bramkarz 
barwach

słynnym Michełem Pla

Kasperczak grać będzie 
francuskim FC Metz, a
Jan Tomaszewski w 

belgijskiego Beerschotu. 
(o-rk)

Szermiercze MŚ w Hamburgu

Piąte miejsce drużyny szablistów

Wystąpienie przedstawiciela Polski j po 50 mtp

W czwartek na szermierczych 
mistrzostwach świata w Hambur­
gu wyłoniono medalistów drużyn 
nowego turnieju szablowego. Nie­
stety tym razem, w po jedynkach 
o czołowe lokaty zabrakło repre­
zentantów Polski. Stracili oni szan 
sę awansu do czołowej czwórki 
po niespodziewanej środowej po­
rażce z niezbyt wysoko notowany 
mi Rumunami. O itatecznie poiska 
drużyna szablowa zajęła podobnie 
jak przed rokiem. 5 miejsce. Sza-

gier, którzy w fimałowym pojedyn 
ku. po zaciętych walkach zwycię 
żyli drużynę ZSRR 8:8, uzyskując 
korzystniejszą różnicę trafień 
61:63. Brązowy medal zdobyli Wło

Dzisiaj przedostatnim dniu

na forum Komitetu Rozbrojeniowego
W genewskim Pałacu Na­

rodów odbyło się w czwartek 
kolejne posiedzenie plenarne 
Komitetu Rozbrojeniowego 30 
państw. Dominującymi lema­
tami bieżących obrali są m. 
in. sprawa układu o całkowi 
tym i powszechnym zakazi? 
prób z bronią jądrową, jak 
również problematyka zakazu 
broni neutronowej, eliminacji 
broni chemicznej oraz zakazu 
nowych rodzajów i systemów 
broni masowej zagłady.

Na posiedzeniu zabrał głos 
przewodniczący delegacji pol-

skiej, stały przedstawicie! PRL 
w genewskiej siedzibie ONZ, 
amb. Eugeniusz Wyzner. Pod
kreślił on, razem żywot
nego zainteresowania Polski 
postępami rokowań rozbroje­
niowych jest nie tylko aktyw-

cjah
hokie zaangażowanie PRL w 
rokowaniach wiedeńskich vz 
sprawie ograniczenia zbrojeń 
i sił zbrojnych w Europie śród 
kowej oraz v/ prace na forum 
genewskiego Komitetu Rozbro 
jelitowego. (PAP)

którzy również turnie

Odznaczenia dla pracowników

Zarządu Targów

Pótu Jfe
Zbigniew FLisowski 

dach Guadalcanalu”, 
str. 175, cena 20 zł.

Fzłward Stachura — 
5 tak dalej”, wiersze, 
str. 116, cena 20 zł.

Siegfried Lenz —

Poznań 1978,

„Dnżo ognia
Poznań 1978,

„Opowieści
Bollerup”, tłum. Marianna Jas-

•••••••• HUMOR I SATYRA .......

■ — Mówią, że zapuściłeś b.o ; 
de. Ćzy to prawdo? I

■>1 !>«»>■■■•»•■•«•••»■•••»«»»«■»•«»••*■■•■

jn indywidualnym wvpadli po­
niżej oczekiwań okazali się naj­
słabsza naszą bronią na tegorocz 
nych mistrzostwach.

Mtstrzowtwo świata zdobyli, no 
letniej przerwie, szabliści wę-

mistrzostw roaspocznie się z udzia 
łem 25 zespołów drużynowy tur­
niej szpadowy. Polacy, dzięki do 
skonałej postawi® w turnieju in­
dywidualnym, zostali rozstawieni 
na 2 pozycji za Szwecją, a przed 
Szwajcarią. RFN. ZSRR, Węgrami,, 
Włochami i Francją.

Pierwszy mecz stoczą nasi re- 
pxe®e<ntanci z zespołem, który 
-rzesra pojedynek Finlandia — 
Austria. Ewentualne zwycięstwo 
awansuje nas do grona 16 czoło­
wych drużyn. (PAP)

nc<*z, opowiadania, Poznań 1978. 
str. 102, eena 58 ał.

Piotr Bednarski — „Czarcie na 
sienie”, proza, Poznań 1978, str. 
118, cena 12 «ł.

RyśzaaM Liskowacki — „Histo­
ria dłttżs-za niż wojna” (zeszyt 2.) 
— „Wielki pożar”, Poznań 1978, 
str. 32, eena 8 zł.

Gerard Górnicki — „Ucieczka 
na obczyznę”, powieść, Poznań 
1978. str. 190. cena 28 zł.

Prezes Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego i wojewoda po 
znańskj Stanisław Cozaś ude­
korowali grupę pracowników 
Zarządu Międzynarodowych 
Targów Poznańskich wysoki­
mi odznaczeniami państwowy 
mi oraz odznakami regionalny 
mi, przyznanymi i.m za wkład 
pracy w rozwój poznańskiej 
imprezy handlowej. Krzyże 
Oficerskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali: dyrektor na­
czelny zarządu MTP — Hen-

ryk Sitarek i jego zastępca do 
spraw technicznych — Tadeusz 
Woźniak.

Ponadto 13 osób udekorowa­
no Krzyżami Kawalerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski, 10

Juniorzy Poznania 
walczą o miejsca 5-8

Koszykarki AZS w USA

Marceli Kosman .Opowieści
kórnickie”, Poznań 1978, str. 249. 
eena 48 zł.

Nowa moneta 
20-złotowa

Narodowy Bank Polski wpro 
wadza z dniem 20 lipca br. 
do obiegu nową monetę 20 zł 
z wizerunkiem pisarki Marii 
Konopnickiej. Monetę wykona­
no według projektu artysty plo 
styka Ewy Olszewskiej-Borys. 
Wielkość emisji nowej mone­
ty 20-złotowej jest ograniczo­
na. (PAP)

złotymi, 
zowymi

15 srebrnymi i 16 brą

Wręczono 
Odznaki 
odznaki

Krzyżami 
także 

miasta

Zasługi. 
Honorowe 
Poznania.

,Za Zasług; w Rozwo
ju Województwa Poznańskie­
go” oraz, „Zasłużonego Działa­
cza FJN”. (ask)

Zakończyły się rozgrywki pół- 
finałowe turnieju piłkarskiego ju­
niorów 6 Puchar im Jerzego Mi­
chałowicza. O miejsca 1—4 grać bę 
dą w Płocku zespoły Bydgoszczy, 
Olsztyna. Krakowa i Lublina. W 
meczach o lokaty 5—R zmierzą się 
w Kutnie zespoły Poznania. Jele 
niej Góry, Katowic i Płocką.

Na dwutygodniowe tournee dó 
Stanów Zjednoczonych i Kanady 
wyjechały koszykarki mistrza Pol 
ski — AZS-u Poznań. Poznanian 
ki rozegrają siedem towarzyskich 
spotkań w różnych ośrodkach aka 
demickich. (PAP)

Konińskie „Derby estradowe”

„Złote podkowy”
na szczęście

Późną nocą z środy na 
czwartek zakończyły się kon­
certem galowym I „Derby e- 
stradowe” w Koninie. W cią­
gu trzech dni 50 wykonawców 
z a pr ez en tow a ło 15 -1 y s i ęc zn e j 
widowni — dwa koncerty w’ 
amfiteatrze i kilka imprez to­
warzyszących — różnorodne 
tematycznie bloki artystyczne, 
od parodii, mini-showu po sa­
tyrę. O sukcesie organizacyj­
nym derbów świadczy fakt, 
iż 5-godzinne koncerty odby­
wały się do końca przy wypeł 
nionym do ostatniego miejsca, 
liczącym 5 000 miejsc amfitea 
trze.

Konińska publiczność — bę

dąca jednocześnie jurorami 
wyróżniła zespół „Bajm” za 
piosenkę „Piechotą do lata” 
obdzielając pozostałymi „Zło­
tymi podkowami” Alicję Ma­
jewską, Andrzeja Rosiewicza 
i Stefana Friedmana. Nagrodę 
dziennikarzy otrzymał Jonasz 
Kofta.

Warto podkreślić, że organi­
zatorzy: Zpednoczone Przedsię 
biorstwa Rozrywkowe i Woje 
wódzki Dom Kultury (derbom 
patronowało Ministerstwo Kul 
tury) postanowili uczynić z 
..Derbów-’ imprezę coroczną. 
Swój akces do udziału w im­
prezie zgłosiła większość tego 
rocznych wykonawców, (woj)

100 lat
Tour de Pologne

polskiego wioślarstwa
W bieżącym roku polskie wio­

ślarstwo obchodzi jubileusz 10ó-le 
cia działalności. Początek tej dys 
cyplinie sportowej w naszym kra 
ju dało Warszawskie Towarzystwo 
Wioślarzy powstałe przed wie­
kiem. W związku z tą rocznica w 
Poznaniu na Jeziorze Maltańskim 
w dniach 22—23 lipca odbędą się 
wioślarskie mistrzostwa Polski se­
niorów. W zawodach wystartuje 
ponad 300 zawodniczek i zawodni 
ków ze wszystkich klubów- Polski. 
Spośród osad poznańskich najw-ięk 
sze nadzieje wiązane sa z dwójką 
ze sternikiem z Polonii, w skła-
dzie: Nowak 
Całka, (rk)

Toma.siak i ster.

Klasyfikacja bez zmian
W czwartek uczestnicy XXXV 

Tour de Pologne rozegrali dzie­
wiąty etap, prowadzący szosami 
wokół Wisły ze startem i metą 
w tej miejscowości. Mieli do po­
konania wprawdzie 90 km, lecz 
na trasie typowo górskiej ’ były 
aż trzy premie górskie pierwszej 
kategorii. Zanosiło się, że po tym 
etapie nastąpią zmiany w klasy­
fikacji .generalnej. Tak jednak nie 
było Mimo licznych prób ucieczek 
na trasie, na metę w Wiśle za­
meldował s<ę wieloosobowy pele­
ton.

Zwycięzcą etapu został Andrzej 
Dróżka (Komunalni) przed Ireneu 
szem Walczakiem (Polska III) i 
Zbiemiewern Szczepkowskim Le­
gia I. (PAP)

W Wałczu i Środzie

3 mecze laskarzy Polski i CSRS
Trzy mecze rozegra w dniach od 

21 do 23 bm. w Polsce reprezen­
tacja CSRS w hokeju na trawie. 
21 VII o godz. 16 jej przeciwni­
kiem będzie reprezentacja mło­
dzieżowa Polski. 22 VII o godz. 11 
pierwszy zespół Polski i 23 VII 
również o godz. 11 — także re- 
orezentacja naszych seniorów. 
Dwa pierwsze spotkania odbędą

się w ośrodku COS-u w Wałczu, 
gdzie członkowie kadry senioiów 
1 młodzieżowej Polski przebywają 
od 8 lipca na zgrupowaniach. 
Trzeci mecz zostanie rozegrany w 
Środzie Wielkopolskiej.

Reprezentacja CSRS podobnie, 
jak i Polski, wystartuje we wrzeń 
niowych III Mistrzostwach Euro­
py w Hanowerze, (ad)
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W DNIACH OD 24 LIPCA DO 15 SIERPNIA BR
WSZYSTKIE SKLEPY PRZEMYSŁOWE i PLACÓWKI USŁUGOWE

(Z WYJĄTKIEM DOMÓW TOWAROWYCH I HANDLOWYCH) ZLOKALIZOWANE W CENTRUM ŚRÓDMIEŚCIA tj.
REJONIE

PLAC
OGRANICZONYM ULICAMI Al. MARCINKOWSKIEGO (NA ODCINKU MIĘDZY UL. CZERWONEJ ARMII A PLACEM WOLNOŚCI),
WOLNOŚCI, 27 GRUDNIA, UL. CZERWONEJ ARMII (NA ODCINKU OD UL. LAMPEGO DO AL. MARCINKOWSKIEGO)

CZYNNE BĘDĄ JUZ OD GODZ. 10 DO GODZ. 18
DOMY TOWAROWE I HANDLOWE BĘDĄ OTWARTE OD GODZ. 11 DO GODZ. 19

2549-KI ZAPRASZAMY!

DYŻURY PLACÓWEK USŁUGOWYCH
Mgr ekonomii, dyplomo­
wany biegły, długoletnia 
praktyka, przyjmie pra­
cę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 63300g.

Sprzedam damskie futro z 
nutrii na tęgą figurę. Po- 
znań. Korczaka 17 . 61858g

Sprzedam domek jednoro 
dzinny. Konin - Osłusz,
Kossaków 10. 1695-K2

Komunikaty

SOBOTA 22 LIPCA BR.
Matematyka — korepety­
cje. Strzelecka 39 m. 10.
Piniarski. 6200ć,g

Sprzedam 2 przyczepy 
ciągnikowe po naprawie 
głównej. Jankowiak Żab­
no 37. gmina Brodnica.

61948g

Sprzedam pilnie duży
dom, garażem, 
300 m2. centrum 
Chwiałkowska, 
ul. Wita Stwosza

0 POGOTOWIE TELEWIZYJNE
Przedmioty ścisłe, języki 
obce. Norwida 17. Torańs-

Woj. Przedś. Handlu Wewnętrznego 
ul. Paderewskiego 6, I ptr., teł. 546-43, 
(przyjmowanie zleceń do godz. 15)

0 USŁUGI MOTORYZACYJNE

godz. 10 — 18

cy. 61984g

Kryształy sprzedam. Ofer 
y „Prasa”, Grunwaldzka 

19. dla 61971®.

ogrodem 
Elbląga. 
Gdańsk, 
48 m. 53

61176g

Korepetycje matematyki.
fizyki. 
400-88.

ŁaWicki, tel.
6f2240g

P.P. Polmozbyt
ul. Gwardii Ludowej 2a, teł. 33-25-17,
MYJNIA MECHANICZNA

godz. 9 — 17

F-ka Samochodów Rolniczych
ul. Kazimierza Wielkiego 5, teł. 581-91,

0 USŁUGI FRYZJERSKIE

0 Kupno
Kupię drzwi tylne — le-
we Wariburga 3.12, nowe
lułb używane. Tel. 405-91.

62065g

Mierzyn — ośrodek tu­
rystyczno - wypoczynko­
wy. gmina Międzychód 
sprzedam domek campin­
gowy. światło, woda bie­
żąca ciepła, zimna. Piła, 
ul. Ludowa 7D m. 10. tel 
36-86 w godzinach wieczór

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — za­
wiadamiają mieszkańców miasta Leszna, po­
bierających gaz, że z uwagi na prace na sieci 
gazowej, które będą wykonywane w dniu 25/26. 
7. 1978 r. w godz. od 23—4 — nastąpi

OBNIŻENIE CIŚNIENIA GAZU.
Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tym 

czasie stałych płomyków w piecach kąpielo­
wych oraz wyłączenie wszystkich odbiorników
gazowych. 2572-K1

godz. 8 13

Hotel Merkury, Hotel Polonez, Hotel Lech godz. 9 —
Dworzec Główny

0 USŁUGI POGRZEBOWE
Sp-nia UNIVERSUM 
ul. Wielka 8, tel. 589-64,

NIEDZIELA 23 LIPCA BR.

godz. 6 —

godz. 10 —

0 POGOTOWIE TELEWIZYJNE
ul. Paderewskiego 6, I ptr., teł. 546-43, 
(przyjmowanie zleceń do godz. 15)
USŁUGI MOTORYZACYJNE

godz. 10 —

13
13

18

18

ul. Gwardii Ludowej 2a, tel. 33-25-17, godz. 9 — 17
MYJNIA MECHANICZNA
ul. Kazimierza Wielkiego 5, teł. 581-91, godz. 8
USŁUGI FRYZJERSKIE :

13

Czerwonej Armii „DOM USŁUG”,
Hotel Merkury, Hotel Lech, Hotel Polonez godz, 9 —13
Dworzec Główny

0 USŁUGI POGRZEBOWE
ul. Wielka 8, teł. 585-64,

godz. 6 — 13

godz. 10 —13
2.547-KI

Praca 0 Nauka
Rencista przyj mi e drob­
ną pracę chałupniczą, 
oprócz szycia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 

. dla 61703®.

Przyjmę dozorcę docho­
dzącego, zamieszkałego w 
rejonie ul. Matejki. Ad­
ministracja. ul. Grottgera
4a m. 16. ' 6201 Ig

Krawcowa potrzebna za­
raz. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 61831®.

Zaopiekuję się dzieckiem

Kupię płyty marmurowe 
oraz złom marmurowy. 
St. Smoczek, 64-Ć3O Kaź­
mierz, ul. Szkolna 17

62120g

Kupię butlę gazową. Po­
znań - Osiedle Plewiska,
Leśna 4. 61883g

0 Sprzedaż
Sprzedam „Sony” kolo­
rowy 18 cal. Teł. 20-54-79
godz. 16—18. 62 933,g

Garaż składany sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 61766g.

Sprzedam MZ TS-250, Mu 
rowana Goślina, ul. Spo-
kojna 5a. 61772®

Perkusję niekompletną 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
61776g.

Elementy karoserii Tra­
banta 600 sprzedam. Tel.
67-17-53. «1760g

Sprzedam nowy telewi­
zor turystyczny radziec­
ki, Mickiewicza 17 m. 3. 

62S46g

Nowy damski kożuch roz 
miar 46 sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 61790g.

Butlę gazową nową 11 1, 
sprzedam. Bilitz, Poznań. 
Staszica 17 m. 5a, po 
godz. 18 . 61800®

Zootechnik albo doświad­
czony owczarz do prowa­
dzenia niewielkiej owczar 
ni zarodowej blisko Po­
znania potrzebny. Dobre 
warunki. Oferty ,,Prasa”. 
Grunwaldzka 1.9 dla 62067®.

Pracownika zatrudni gos 
podarstwo rolne. Edward 
Suchorski, Wszembórz, 
gmina Kołaczkowo. 62O26g

Dozorca domu (Jeżyce) po 
trzebny, mieszkanie służ­
bowe zapewnione. Oferty 
z życiorysem „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 61964®.

Luboń, ul. Hibnera 5 m. 4.

Ul. Kolejowa 41 m. 6.

Ul. Wawrzyniaka 17 m. 9-

u siebie 
659-00.

domu. Tel.
61884g

Kobieta poszukuje pracy 
chałupniczej. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
62040g.

Potrzebny fachowiec do 
przełożenia dachu szklar­
ni. Żabiikowo, Czerwonej
Armii 81. 62879g

Sprzedam samiczki nutrii 
(szafiry) i komplet skór 
na futro, Swarzędz, Sło-
wackiego 7. 61803g

Sprzedam 80 m tragarzy
Środa Wlkp. 
skich 10.

Zamoj-
61843®

Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą. tapczan, stół okrągły 
oraz biurko. Poznań. Do­
jazd 4 m. 12, od godz. 16. 

61844“

CZESŁAW SIERECKI
odznaczona Honorową Odznaką m. Poznania.

W smutku pogrążeni

żona i syn z rodziną

63401g

PLASO-PROPLAST”

MAKSYMILIAN WITZLEBEN

żona z rodziną

synowie z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu żabikowskim.

Dnia 19 lipca 1978 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 67, mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek

Dnia 19 lipca 1978 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami sw., 
mój kochany mąż, wujek i szwagier

Poznaniu.
2625-K3

a. Dnia 19 lipca 1978 r. zmarła, PJ^żywsz^y 
T lat 83 nasza matka, teściowa, babcia i pi a 
babcia, śp.

TERESA TOPOLEWSKA

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

z domu Bartoszkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

WIKTORIA BATURA

STEFANIA HERNES

W smutku pogrążona

63383g 63407g

HENRYK SZOPNY
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o godzi-

nie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

smutku pogrążonaW

żona z rodziną

Poznań, ul. Cymsa 11.
63387g

piątek, 21 bm. o go- 
junikowskim.

Dnia 19 lipca 1978 r. po długiej i ciężkiej cho­
robie, zmarła nasza długoletnia pracownica 
i koleżanka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 lipca br. 
o godz. 17 na cmentarzu na Starołęee.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
koleżanki i koledzy 

Zakładu Doświadczalnego Technologii 
Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych

+ Dnia 20 lipca 1978 r. po długich cierpieniach 
zmarła moja ukochana żona, bratowa i Cio­

cia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 15.20 na cmentarzu

Ul Polna 17.

Dnia 20 lipca 1978 r. odszedł od nas na zaw­
sze najukochańszy, najtroskliwszy mąż i oj­

ciec, przeżywszy 55 lat, śp.

Sprzedam maszynę szew­
ską dublówkę RFN „Ma 
tador” nową. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
6192'1 g.

Sprzedam perkusję, 
gowska 26a m. 6 w 
14—16, codziennie.

Gło- 
godz. 

61962g

Sprzedam garaż blaszany.
Grunwaldzka 55, tel.
556-22. 61981g

Szlifierkę do oarkietu — 
sorzedam. Dąbrowskiego 
154a. 62866®

nych. 61123®

Oddam w dzierżawę dom 
6 pokoi, garaż, część go­
spodarcza. wod. - kan.. c. 
o., siła, ogród — Kobylni 
ca. przy szosie Poznań — 
Gniezno, przeznaczenie na 
mieszkanie, warsztat. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 61724®.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w Poznaniu oraz 
KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT
INŻYNIERYJNYCH w Poznaniu zawiada-

Części do Renault 16 (sa­
mochód po wypadku) — 
sorzedam. Dąbrowskiego 
154a. 62865®

Części do Fiata 127
sprzedam. Adres: Ziętek,
Poznań, Słowiańska 24 m.
1. 63195g

Sprzedam tanio szklarnię 
270 mt do rozbiórki, ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 618<94g.

0 Samochody
Skodę 100-S sprzedam 
64-360 Nowy Tomyśl ul. 
Ogrodowa 2, po godz. 16.

Sprzedam Fiata 125p. Tel. 
559-47 (po 20). . 63313g

0 Lokale
Pani po studiach, poszu­
kuje jednoosobowego, nie 
krępującego pokoju. Tel. 
600-61, wewn. 96, do go-
dżiny 15. 63312g

0 Nieruchomości
Dom drewniany fiński do 
przestawienia, łatwy do 
rozbiórki sprzedam. Wła­
dysław Padyjasek. Łagwy, 
64-330 Opalenica, woj. po-
znańskie. 61825®

Sprzedam dom drewniany 
do rozbiórki. Trzcinica, 
ul. Sienkiewicza 5 , 64-050 
Wielichowo, woj. poznań-
skie. 61891g

Parcelę budowlaną, dziel
nica Grunwald sprze-
dam, posiadającemu pie: 
wokup. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 
60158gpr.

dla

a

tW dniu 
żywszy 

na mama, 
cia, śp.

Pogrzeb 
dżinie 15

Nieruchomość z wolnym 
mieszkaniem, warsztatem, 
olacem 400 m! w Pozna­
niu. okazyjnie sorzedam 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6175flg.

Sprzedam dom jednoro-
dzinny wolnostojący
do wykończenia, działka 
600 m!. Wiadomość: Obór 
niki. Tartaczna 5.

61830®

Sprzedam domek pięcio- 
pokojowy. Poznań. Osie­
dle Plewiska. Łączności 2.
tel. 67-38-85. 61873.g

Korzystnie sprzedam 900
m2 szklarni
niem 
Oferty

blisko
z mieszka- 

Poznania
„Prasa”, Grun-

waldzka 19. dla 61277g.

0 Zguby
Torbę damską z doku­
mentami, zgubiłam 20 bm. 
około godz. 5, przy Krań 
cowej. Uczciwego znalaz­
cę sowicie wynagrodzę.
Tel. 424-49. 634lOg

Nowo otwarty sklen mo­
toryzacyjny, poszukuje do 
stawców. Bytom, Webera 
2 tel. 81-28-37 (godz. 10— 
18). 81-23-16 (po 20).

Naprawa .telewizorów. Te 
lefon 566-74, Lesiński.

6288 Ig

0 Matrymonialne
Wdowa lekarz denty-
sta, pracująca, dobrze sy 
tuowana, pozna inteligen 
tnego i kulturalnego pa­
na, do lat 63, celem współ 
nego spędzenia dalszych 
spokojnych lat. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 63056g.

19 lipca 1978 r. zmarła nagle, prze- 
łat 78 moja najdroższa żona, kocha-
siostra, szwagierka, ciocia

ŁUCJA SZAJ
z domu Stachowiak

bab-

odbędzie się w sobotę, 22 bm. o ge- 
na cmentarzu w Naramowicach.

Biedrusko.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

63372g

Dnia 19 lipca 1978 r. zmarła nasza najdroż-
I sza mama, teściowa, 
przeżywszy lat 79, śp.

babcia i prababcia,

KATARZYNA HELWING
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o go-

dżinie 17 na cmentarzu na Starołęee.

W głębokim żalu pogrążona

63341®

tDnia 19 lipca 1978
Sakramentami św., 

kochany ojciec, teść i

roku zmarł, opatrzony 
przeżywszy lat 69, nasz 
dziadek, śp.

WAWRZYNIEC
Pogrzeb odbędzie się

DWORACZYK
w poniedziałek, 24 bm.

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Ul. Kołłątaja 120, 
dawniej Lęka Wielka. 2619-U3

miają, że w związku z robotami wodociągowy­
mi, związanymi z przebudową węzła komuni­
kacyjnego Gwardii Ludowej — Marchlewskie­
go — nastąpi w dniu 25. 7. 1978 r. godz. 7 ra­
no, do dnia 26. 7. 1978 r., godz. 7

WSTRZYMANIE DOPŁYWU WODY
do stacji przydrożnej Polmozbytu przy ul. To­
polowej i stacji CPN przy ul. Topolowej oraz 
znaczne obniżenie ciśnienia wody z możliwo- 
cią całkowitego jej braku na wyższych kondy­
gnacjach w rejonie ul. ul. Czerwonej Armii, 
Marchlewskiego, Roboczej, Głogowskiej i uli­
cach przyległych.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
i zakłady przemysłowe uprasza się o poczynie­
nie zapasów wody oraz zabezpieczenie urządzeń 
centralnego ogrzewania.

W związku z przewidywanymi robotami, mo­
gą nastąpić zmiany cech fizycznych wody, jak 
barwy i mętności. W przypadku takiego zja­
wiska, należy odpuszczać wodę aż do zaniku
powstałych zanieczyszczeń. 2559-K1

Dnia 19 lipca 1978 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., nasz drogi i kochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek, brat, szwagier, stryj i wu­
jek, przeżywszy lat 80, śp.

MIECZYSŁAW JĘDRZEJCZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
24 btn. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Os. Piastowskie 29 m. 1
(dawniej ul. Kolejowa 32 m. 2)-
Odjazd autobusu sprzed domu żałoby godz. 11.45.

2617-U3

+ Dnia 19 lipca 1978 r. zmarł nagle po długiej 
chorobie, mój ukochany mąż, ojciec i dzia­

dek, przeżywszy lat 62, śp.

ROMAN PLUSKOTA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i wnukami

63408g

tDnia 19 lipca 1978 roku zmarł, przeżywszy 
lat 59, mój kochany mąż, ojciec, teść i" dzia­
dek, śp.

HENRYK CHOJNACKI
Pogrzeb odbędzie 

bm. o godz. 13.40

Ul Klonowa 14 m.

się w poniedziałek, dnia 24 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

2. 2620-U3

4- W dniu 20 lipca 1978 r. zmarła po ciężkich 
I cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najdroższa matka, teściowa, babcia i pra- 
bacia, przeżywszy lat 75

STANISŁAWA SMAGACZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o go­

dzinie 12 w Żabikowie.
Pogrążona w smutku

RODZINA
Luboń, Okrzei 30.

tDnia 19 lipca 1978 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza ma­

musia, siostra, teściowa, babcia, szwagierka, 
ciocia i bratowa, przeżywszy lat 58, śp.

WIKTORIA BATURA
z domu WTłjewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o go­
dzinie 17 na cmentarzu na Starołęee.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
2618-U3

■EsaonraoMsaBoasaK
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Daniela
Wiktora

Słońce: 4.55—21.02 Zaproszenie do wspólnej zabawyt TEATRU 1
MUZYCZNY (w Teatrze No­

wym) — g. 19 „Wesele Fonsia”
POLSKI — g. 19 „Dno nieba"

r--------KINA I
DKF MUZA — g. 10. 12.30, 15.30 

„Powrót różowej pantery” (ang. 
12 1.), g. 17.45, 20 „Straceńcy” 
(USA 18 1.)

DKF PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30, 20 „Nieme kino” (USA 15 i.;

APOLLO — g. 15 „Kochaj albo 
rauć” (poi. b.o.), g. 17.30. 20 „Bar- 
roco” (fr. 18 1.),

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
17.45. 20 „Mandingo” (wł.-USA 18 
1.). g. 22.15 „Zasady domina” (USA 

15 1.)
GONG — g. 10. 12. 15, 18 „Nie­

zwykłe przygody Włochów w Ro­
sji” (wł.- b.o.), g. 20 „Zdjęcia prób 
ae” (poi. 18 1.)

GRUNWALD — g. 17 „Wyspa 
skarbów” (fr. 12 1.), g. 19 „Żagu 
bione dusze” (wł. 18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 18 
20.15 „Port lotniczy 77” (USA 15 1.) 

MALTA — g. 10, 18, 20 „Brunet 
wieczorową porą” (poi. 12 1.)

OLIMPIA — g. 10 „Zorro” (wł. 
fr. b.o), g. 17.30. 20 ..Wdowieństwo 
Karoliny Zasler” (jug. 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17. 19.30
„Kochaj albo rzuć” (poi. b.o.)

RIALTO — g. 10. 12. 14. 16. 18. 20
„Dick i Jane” (USA 15 i.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
„Szczęście na smyczy" (jpg. b.o.) 
g. 18, 20 „Człowiek klanu” (USA 
18 1.)

TĘCZA — g. 15.30 „Przygody 
łłucka Finna” (radź, b.o.), g. 17.30 
19.30 „Siedem nocy w Japonii” 
(ang. 12 1)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45, 18.45 „Ebirah — po­
twór z głębin” (jap. 12 1)

WILDA — g. 10 „Skarb na wys­
pie” (rum-fr. b.o.). g. 12.30. 15.30. 
18. 20.15 „Dziewczyna z reklamy” 
(wł-amer. 18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 15. 17
„Wyspa skarbów” (fr. 12 1.), g. 19 
„Maratończyk” tUSA 18 1.).

Zoo — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka g. 9-20

SZPITALE: interna. chirurgia, 
laryngologia — Mickiewicza 2; o- 
kulistyka — ul. Walki Młodych 7; 
neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
kł uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul Kościuszki ’63, tel 544-44; Lu­
boń, tel 120-369; Swarzędz, tel. 
309 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
r>d g. 15.30—17 30 al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz nsychla 
tra Porady nrawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, ontekuń- 
ezego. lecznictwa odwykowego I 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyże! podanych godzi­
nach. W niedziele 1 święta obie 
placówki czvnne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 1 '0,14? Główna 92. 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 3*9.  
Mickiewicza 22 Słowiańska. Sta- 
rolęcka 1. Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

• Już kilkakrotnie zwracaliś­
my się z prośbą b oświetlenie uli 
cy Wawrzyńca na odcinku od ul. 
Kościelnej do wiaduktu. Kończy­
my pracę w Zakładach „Goplany” 

styki i wypoczynku, w których 
wczasy wykupujemy, np. „Pome­
rania” czy poznański „Przemy­
sław”. Ponieważ organizujemy 
wczasy rodzinne, zakładamy, ze 
każdy nasz pracownik zabiera ze 
sobą przynajmniej dwie osoby. Z 
załogi na turnus wyjeżdża więc o- 
koio sześćdziesięciu osób. To nie­
wiele w porównaniu z dwutysięcz­
ną załogą. Przez cały sezon urlopo 
wy utrzymujemy więc normalny 
rytm pracy. Oczywiście, dużą rolę 
odgrywa organizowanie wczasów 
w porozumieniu z radą zakładową, 
koordynacja z planem produkcji, 
z harmonogramem remontów...

Poznańskie Zakłady Opon 
Samochodowych „Stomil” dla 
ponad 2 500 załogi zapewniają 
miejsca wczasowe we wła­
snych ośrodkach w Ustroniu 
Morskim i w Dziwnowie. Je­
rzy Klessa, specjalista do 
spraw pracowniczych „Stomi­
lu”:

— Turnusy trwają u nas od 
czerwca do końca sierpnia, na kar 

chodzie Europy”; 13.50 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 14.15 Tu Stu­
dio Stereo (ogólnop.); 15.05 Pro­
menada — czyli przegląd wyda­
rzeń kulturalnych zagranicą; 15.40 
Książki, do których chętnie wra­
camy: „Disneyland” — fragm. po 
wieści S. Dygata; 16.05 Jęz. łacin 
ski; 16.25 Szkoła mistrzów — Sto 
sowanie i wykonanie norm; 16.10 
„W drodze do Nepalu”: 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Polskie piosenki; 
17.15 Aud. oświatowa: 17.25 Pro­
gram stereof. — Muzyka slowiań 
ska; 17.55 Poznański koncert ży­
czeń; 18.25 Mistrz i uczeń — Opo 
wieść o J. Matejce i S. Wyspiań 
skim; 19 Z zdrowie człowieka z 
elektrodą w organizmie; 19.55 Jęz. 
angielski: 19.3(1 Koncert symf. — 
retransmisja z sali Radiowego Do 
mu Muzyki im. G. Fitelberga w 
Katowicach (stereo ogólnop.); 21.20 
laureaci choninowsy na płytach: 
22.15 Ekonomia na co dzień; 22.30 
P. Mascagni: Intermezzo z opery 
..Rycerskość wieśniacza”: 22.35 Ku 
lisy historii — Symbole narodowe 
dawniej i obecnie; 22.50 Pieśni

K Ramio g
PROGRAM I: 6.05 Sygnały dna;

8.55 Iransm. uroczystego powita­
nia kosmonautów; 9.10 Transm. 
uroczystości w Sejmie PRL; 11.40 
Tu Radio Kierowców: 12.25 Mo­
zaika polskich melodii; 13 Piosen 
ki w zielonym mundurze; 13.25 
Muzyczny upominek — muzyka 
Belgii; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama” (ok. 14.05 Inf. dla 
kierowców); 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama”; 15.05 Kores 
pondencja z zagranicy: 15.10 Stu 
dio „Gama” (ok. 15.45 inf. dla 
kierowców); 16 Tu Jedynka: 17.30 
Radiokurier — aud. SM; 18 „Tobie 
Ojczyzno” — transm. uroczystego 
konc. z Teatru Wielkiego w War 
szawie; 19.15 Warszawska Ork. 
PR i TV; 19.40 Comba jazzowe;
26.05 Od poloneza do mazura; 20.30 
Melodie, do których chętnie wra­
camy; 21.18 Muzyka K. Szymanów 
skiego: „Harnasie”: 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców; 22.23 Białystok na 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — magazyn słowno-muz.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3. 5. 6, 
12.05, 15, 19, 20. 21. 2X

PROGRAM II 8 Snrawy codzien 
ne — powojenne lata ..Pafawa- 
ru”; 8.35 Muzyka S. Moniuszki, 
8.55 Konc. muzyki polskiej; 940 
Transm. uroczystości w Sejmie 
PRL; 11.40 Muzyka spod strzechy; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Z niczego” — fragm. rep.; 12.45 Od 
kujawiaka do krakowiaka: 13 wo 
kół spraw naszego stołu; 13.15 
Nowe nagrania radiowe; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 14.10 Więcej, le 
piej. nowocześniej: 14.25 Tu Radio 
Moskwa: 14.45 Muzyka F. Coupe- 
rina; 15.30 Radioferie: 16.10 Konc. 
życzeń miłośników muzyki: 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
exnress: 17 „Południowe rytmy”; 
17.210 „Prorok” — fraem. po w. T. 
Nowaka; 17.40 Ren. literacki ot. 
..Życiorysy pionierów”; 18 XXI 
Międzynarodowa Festiwal Muzyki 
Organowej — Oliwa; 18.25 Plebis 
cyt Studia „Gama”: 18.40 Ludzie, 
wśród których żyjemy; 19.05 
Poezja i muzyka — wiersze R. 
Kołonieckiego; 19.30 Koncert syna 
foniczny — retransm. z sali Radio 
weao Domu Muzyki im. G. Fitel 
berga w Katowicach; 20.20 Dyskus 
5a literacka (w przerwie konc.K 
31,28 G. F. Telemann: Trio d-moll; 
21.40 Utwory H. Pouseure: 22 Teatr 
PR — Międzynar. Przegląd Drama

Nowa stacja benzynowa

Kolejną stację benzynową udostępniono w tych dniach zmoto­
ryzowanym mieszkańcom Poznania i turystom. Mieści się ona na 
Ratajach, przy ul. Zamenhofa i od pierwszych dni nie narzeka 

na brak klientów.
Fot. — R. Królak

Radzieccy junacy 
pomagają „Remobudowi”

Podobnie jak w roku ubieg­
łym, na wakacyjną praktykę 
— w ramach międzynarodo­
wej wymiany — przyjechał do 
Poznania hufiec pracy z Char­
kowa. 15-osobową grupę ju­
naków z Kraju Rad podejmu­
je (do końca lipca) Kombinat 
Budowlany „Remobud” — Spół 
dzielnia Pracy. Członkowie 
hufca zatrudnieni zostali przy 
różnych robotach budowla­
nych, realizowanych przez ten 
kombmat, a także w jego ma­
gazynach.

Po codziennej pracy juna­
kom organizuje się atrakcyj­
ny program spędzania wolne­
go czasu. Nie tylko zwiedzają 
oni Poznań i uczestniczą w 
różnych wycieczkach, ale też 
uczestniczą w spotkaniach, 
konkursach wiedzy, wieczo­
rach klubowych i tanecznych. 
Wymieniają taikże doświadczę 
nia z młodzieżą „Remobudu”, 
którego koło ZSMP sprawuje 
patronat nad hufcem, (bop)

ODPOWIADAMY

Marek Starach, Poznań — Słusz­
na uwaga, iż w tramwajach i au­
tobusach (szczególnie gdy zatło­
czone) nie należy jeść lodów, bo 
łatwo poplamić współpasażerom 
odzież. Druga sprawa — dotyczą­
ca przedłużenia linii tramwajo­
wych jest na razie odległa; pozo- 
staje więc tylko korzystanie z 
jazdy autobusem. (2.158)

Jak i gdzie zakłady pracy 
zorganizowały wczasy swoim 
pracownikom? — Z tym pyta­
niem zwróciliśmy się do kilku 
poznańskich przedsiębiorstw.

Pracownicy Poznańskich Za 
kładów Obuwia „Domena” wv 
poczywają w zakładowym o- 
środku wczasów rodzinnych w 
Mierzynie-Ustroniu koło Mię­
dzychodu oraz w kwaterach 
dzierżawionych nad morzem w 
Międzyzdrojach. Ewa Śniegoc- 
ka, kiąrownik działu służby 
pracowniczej „Domeny”:

— Turnusy trwają u nas od ii 
maja do 23 września, co łączu.e da 
je nam 333 miejsca, zawsze w peł 
ni wykorzystane. — Przewiduje­
my, że większość pracowników i 
ich rodzin wypoczywać będzie w 
Mierzynie, a 35 osób — w Między­
zdrojach. Poza tym zawarliśmy u- 
niowę z Funduszem Wczasów Pra 
cowniczych na 48 skierowań, któ­
re kolektywnie przydz.ielamy pra 
cownikom oraz członkom ich ro­
dzin. Z uwagi na ograniczony fun 
dusz socjalny, przedsiębiorstwo na 
sze, zgodnie z regulaminem gospo­
darowania tym funduszem, przy­
dziela pracownikom wczasy co dru 
gi rok. Wyjątek w tym przypad­
ku stanowią rodziny wielodzietne, 
o niskich dochodach i kobiety sa- 

turgii Radiowej „Festiwal Przy­
jaźni” Moskwa 76 — „Dwieście ty 
sięcy”; 22.48 Utwory P. Czajkow­
skiego: 23 Grł.nice jazzu; 23.35 co 
słychać w święcie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30 , 6.30, 7.30, 
8.30, 13.30, 18.30 , 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Studnie przodków” ode. 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt wytwór­
ni „Pepita”; 9.40 Transmisja uro­
czystości w Sejmie PRL; 11.19 
Dyskoteka pod gruszą; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Każdemu co się na 
leży... od mafii” — ode. nnw.; U 
VIII wieków muzyki polskiej; 
15.05 Na polskich estradach; 15.25 
Potomkowie Ikara z Odnoryszo- 
wa; 15.40 Duety jednego nagra­
nia; 16 „Oderwać się od ziemi” — 
rep.; 16.20 Muzykobranie: 16.15 
Nasz rok 78; 17.05 Muzyczna pocz­
ta UKF; 17.4Ó Studio nagrań; 18.10 
Polityka dla wszystkich: 18.25 czas 
relaksu; 19 Pow. w wyd. dźw — 
J. Broszkiewicza: „Długo i szczę­
śliwie; 19.35 Opera — C. Monte-

Projektanci z Poznania 
dla Wągrowca

Pracownia wrocławskiego 
Biura Projektów Państwowej 
Komunikacji Samochodowej w 
Poznaniu specjalizuje się w 
przygotowywaniu budowy roz 
maitych obiektów zaplecza mo 
toryzacji — przede wszystkim 
zajezdni samochodowych i mo 
teli dla kierowców. Obecnie 
na deskach poznańskich projek 
tantów coraz wyraźniej rysuje 
się kształt dużej inwestycji w 
województwie pilskim. Jest nią 
zespół baz transportowych w 
Wągrowcu.

Projekt jest od razu niemal 
realizowany. Brak odpowied­
niego zaplecza i zajezdni tam 
tejszej placówki PKS sprawił, 
że już rozpoczęto prace przy 
urządzaniu bazy. Powstają 
więc place postojowe dla tabo 
ru ciężarowego PKS oraz przy 
stąpiono do wstępnego organi 
zowania stacji paliw. Te pierw 
sze jeszcze w tym roku mają 
być wykorzystywane.

Docelowo natomiast wągro- 
wiecki kompleks baz obejmie 
zajezdnie — oprócz PKS — 
także Rejonowego Przedsiębior 
siwa Melioracyjnego i Spół­
dzielni Transportu Wiejskiego, 
itórym ich brak mocno daje 
się obecnie we znaki. Każda 
baza będzie mogła przyjąć po 
około 150 pojazdów, (bop)

„Domena”, „Transbud”, „Stomil” i inne

Wczasy poznańskich załóg
motnie wychowujące dzieci. Fonie 
waż w lipcu i sierpniu planujemy 
zatrzymanie produkcji kolejno dU 
poszczególnych oddziałów, stara­
my się, aby w tym okresie jak 
najwięcej pracowników korzystało 
z wypoczynku. Poza tym „Dome­
na” zapewniła kolonie wszystkim 
dzieciom i młodzieży, a uczestni­
kom obozów zwraca połowę kosz­
tów.

Mieczysław Kosznicki, dy­
rektor do spraw ekonomicz­
nych Przedsiębiorstwa Trans- 
portowo-Sprzętowego Budow­
nictwa „Transbud Poznań”;

—- Zapewniamy naszej załodze 
wczasy przez cały rok. — Spośród 
ośrodków, którymi dysponujemy 
w Świnoujściu, Międzywodziu. 
Dziwnowie, Jarosławkach, Janko­
wie Dolnym, Boszkowie, Polanicy 
Zdroju niektóre przystosowane są 
dc wczasów całorocznych. Turnu­
sy trwają u nas od czerwca do po 
łowy września, na każdym z nich 
odpoczywa sto osiemdziesiąt, osób. 
O to, by nasi pracownicy ciekawie 
spędzili urlop dbają ośrodki tury- 

verdi: „Orfeusz”; 19.50 Studnie 
przodków” — ode. pow. J. Cumie 
lewskiej; 20 Blues wczoraj i dziś; 
20.30 Studio 101 — pospieszny ma­
gazyn rozrywkowy; 21 O Mieczy­
sławie Karłowiczu Z E. Dziębow- 
ską; 21.40 „Muzykowanie lałem” 
— z zespołem ŚBB gra T. Szukał 
ski; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — W. Warska; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie; 
23 Wiersze S. Piętaka; 23.05 Mię­
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 5. 6. 7, 8, 10.30. 12, 
15, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 Zespół A. Skorupki; 
8.10 Francuska muzyka baletowa; 
8.25 Antologia sonaty fortep. — 
Schumann: II Sonata g-moll op. 
22; 9 Sygnały dnia; 9.40 Transmi­
sja uroczystości w Sejmie PRL; 
11.40 G. Verdi: Scena, kwartet i 
aria e-motl z IV aktu opery „Don 
Carlos”; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.35 Giełda nłyt; 13 Tań 
ce Słowenii; 13.25 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach — „Pola 
cy w walce z faszyzmem na za­

Lipcowy karnawał

Interesujący program imprez przygotowa­
ny na piątkowe popołudnie, sobotę i 
niedzielę (21, 22 i 23 lipca) sprawi, że 

dni te staną się (o ile tylko nie przeszkodzi 
zła pogoda) prawdziwie letnim karnawałem. 
Poznaniacy będą mogli zabawić się w miej­
scach utrwalonych już zwyczajem. A więc w 
Parku na Cytadeli, w Parku Kasprzaka, nad 
Rusałką, na Dębińskich Łęgach i nadwarciań­
skiej polanie.

Jak uczą doświadczenia, na to by wyciąg­
nąć mieszkańców miasta z domów, najlepsze 
są... orkiestry dęte. Grają wszak najgłośniej. 
Miłośnicy tego rodzaju muzyki będą mogli 
posłuchać orkiestr dętych niemal na wszyst­
kich świątecznych estradach. Jak zwykle 
przed publicznością Poznania wystąpią znane 
już zespoły z zakładów pracy: „Stomila”, 
HCP, WPK, ZNTK.

Ze świąteczną propozycja wystąpi też Wiel­
kopolska Orkiestra Symfoniczna (22. 7. — Cy­
tadela) i zawsze gorąco oklaskiwana „Cepe­
lia”) (22. 7. — Park Kasprzaka i Łęgi Dębiń­
skie). Stałymi gośćmi lipcowych festynów w 
Poznaniu są też wykonawcy z zespołu „Eska­
dra” oraz sympatyczne pielęgniarki śpiewają­
ce w wokalno-muzycznym zespole „Malakah”. 
Tym razem spotkać ie będzie można w Par­
ku Kasprzaka i nad Rusałką. Artyści scen po­
znańskich, których występy na plenerowych 
estradach weszły do stałego programu świąt 
w Poznaniu, zaprezentują swój program na

, ALEJDOSKOP 
POZNANS KI

Sporą wagę przywiązuje się 
w Wojewódzkim Przedsię­

biorstwie Komunikacyjnym do 
poprawiania warunków mieszka­
niowych załogi. Formą pomocy 
w rozwiązywaniu jej potrzeb są 
pożyczki udzielane z zakładowe 
go funduszu, które przeznaczone 
są na budownictwo spółdzielcze 
i indywidualne oraz remonty 
mieszkań. W tym roku przydzie 
lonych ma być na ten cel poży­
czek na łączną kwotę około 5,5 
min zł.

KI okładem Wydawnictwa Po- 
* znańskiego opublikowany 

został interesujący album „Poz-

10000^01/

jego drugie, uzu­
pełnione wydanie (pierwsze uka 
zało się przed czterema laty). 
Współczesny Poznań przedsta­
wiony został reporterskimi mi­
gawkami i zdjęciami kilku zna­
nych fotoreporterów.

Drzed budynkiem poznańskie
* go Dworca Głównego, przy 

przystanku mikrobusów, ustawio­
no estetyczny plan miasta. Jest 
on dużym udogodnieniem zwłasz 
cza dla turystów, którzy bez tru­
du zorientować się mogą, jak 
trafić w różne punkty miasta.

\AZ edlug ostatnich obliczeń, w 
’ ’ minionych trzech latach od 

dano do użytku w województwie 
poznańskim około 23 000 no­
wych mieszkań. Mimo to po­
trzeby ciągle jeszcze są bardzo 
duże, (bop)

o godzinie 22, boimy się wracać 
w tych ciemnościach — piszą pra 
cownice.

Sygnał przekazaliśmy Zakładom 
Energetycznym. Poinformowano 
nas. że oświetlenie odcinka ulicy 
Wawrzyńca, o którym pisza pra­
cownice „Goplany” należy do ich 
dyrekcji. Zatem wniosek załogi 
kierujemy do dyrekcji „Goolany”. 
Trzeba się zajać oświetleniem od 
cinka ulicy. (1999) 

dym wypoczywa dwieście pięćdzie 
siąi osób. — Ponieważ chętnych 
do wypoczynku w kanikułę mamy 
więcej niż miejsc, staramy się, 
przynajmniej na lipiec i sierpień, 
zwiększyć liczbę skierowań FWP. 
Nasi pracownicy mogą także spę­
dzać urlopy w ośrodkach innych 
przedsiębiorstw; na zasadzie wy­
miany z Zespołem Szkół Zawodo­
wych otrzymaliśmy kilka miejsc w
Lubaszu kolo Czarnkowa, Rymano 
wie i Jadwisinie. Własnymi auto­
busami zapewniamy nie tylko wy 
godny dojazd do ośrodków ale i 
powrót do Poznania. Niemniej a- 
trakcyjnie odpoczywają dzieci pra 
cewników „Stomilu” w dużym o- 
środku kolonijnym w Czarnkowie 
i w NRD, a niedługo część z nich 
będzie miała okazję zwiedzić dale 
ką Finlandię.

☆

Jak z. tego wynika, pomimo, 
że wielu pracowników poznań 
skich przedsiębiorstw w lipcu 
i sierpniu przebywa na urlo­
pach, produkcja zakładów prze 
biega planowo. Wykorzystuje 
się także okres nasilonych wy 
jazdów urlopowych na prze­
prowadzanie remontów po­
szczególnych wydziałów, kon­
serwację maszyn i urządzeń.

(wn)

Chopina w nagraniu A. Hiolskiego 
i J. MarchwińsHiego.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55,

K TElEWliHń 3
PROGRAM 1: 9.40 — Sprawozda­

nie z uroczystości w Sejmie PRL; 
14.35 — Wakacyjne Kino Młodych: 
historia żywa — „Podróż w XXX- 
łecie” — polski film dok. IkoL); 16 
— Dziennik; (kol.); 16.10 — „Obiek 
ty w”; 16.30 — Teteferie dla naj­
młodszych — „Zgadywanie na 
ekranie” (kol.); 16.55 —. „Zwyczaj­
ny miesiąc” — ode. 3 filmu fa­
bularnego produkcji TV ZSRR 
(kol.); 18 — „Tobie Ojczyzno” — 
uroczysty koncert muzyki pol­
skiej dla uczczenia Święta Odro­
dzenia (kol.); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); 19.10 — Sió­
demka; 20.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 21 — „Etiuda lotni­
cza” — pr. rózrywk. związany z 
lotem polskiego kosmonauty. 
Wyk.: „Eskadra”, Reprezentac.

Łęgach Dębińskich (22 i 23. 7.), w Parku Ty­
siąclecia (23. 7.) i na Estradzie nad Rusałką 
(23. 7.).

Oprócz stałych gości świątecznych scen na 
wolnym powietrzu — mieszkańcy Poznania 
będą też mieli okazję usłyszeć chór nauczy­
cielek z Brna, oraz kapelę ludową „Kołodzie­
je” z Gniezna.

W lipcowym karnawale nie zabraknie także 
bali i tanecznych zabaw. Odbywać się on.e bę­
dą głównie przy muzyce mechanicznej — w 
klubach młodzieżowych i osiedlowych, tu i 
ówdzie na parkiecie „pod chmurką”. Organi­
zatorzy zapraszają też na tańce m. in. nad 
Wartę i nad Rusałkę.

Wiele godnych zainteresowania imprez 
przygotowano z myślą o tych, którzy wolą 
wypoczynek czynny na biwakach, boiskach 
sportowych, kortach i pływalniach. Każda 
dzielnica przygotowała dla swych mieszkań­
ców świąteczne propozycje. Na przykład na 
Wildzie (przy ulicy Bema) odbywać się 
będzie festyn połączony z rozgrywka­
mi tenisa ziemnego. Podobnie na Sta­
rym Mieście. Nowe Miasto zaprasza zaś 
na turniej piłki nożnej, wyścigi rowerowe i 
zawody lekkoatletyczne. Mieszkańcy Grun*  
waldu mogą spotkać się na boiskach osiedli 
Hetmańskiego i Świerczewskiego, a amatorzy 
piłki nożnej z Jeżyc — przy ulicy Obornickiej.

Jest więc w czym wybierać — byle tylko 
pogoda zcchciała być dla świętujących łaska­
wa. (len)

Czysta woda 
w każdym kranie

Coroczna ocena stanu hi­
gieniczno-sanitarnego w Po- 
znańskiem wykazuje, że na-, 
stąpiła wyraźna poprawa czy­
stości w wielu istotnych dla 
•zdrowia dziedizińach. Dotyczy 
to m. in. stanu wodociągów, 
czystości w placówkach żywię 
nia, w fabrykach. Naturalnym 
następstwem jest korzystny 
stan epidemiczny wojewódz­
twa.

Czynnikiem głównym, któ­
ry decyduje o poziomie higie­
ny — a w dalszej konsekwencji 
o zmniejszeniu zachorowalnoś 
ci — jest zaopatrzenie miast i 
wsi w dostateczną ilość czystej 
pod względem chemicznym i 
bakteriologicznym wody. Doty 
czy to zarówno wody używanej 
bezpośrednio do picia i utrzy­
mywania higieny, jak też i tej 
potrzebnej do celów gospodar 
czych.

Na obszarze województwa 
poznańskiego 27 miast (z 33) 
posiada własne wodociągi ko­
munalne. I jak wynika z ma­
teriałów pokontrolnych Pań­
stwowej Inspekcji Sanitarnej 
— większość z nich nic budzi 
zastrzeżeń. W tych zaś, gdzie 
nie wszystko zapewnia wlaści 
wy poziom higieniczny — za­
mierza się wiele przedsięwziąć, 
by zagwarantować dopływ czy 
stej i zdrowej wody.

W reku bieżącym wybudowa 
ne zostały trzy studnie głębi 
nowe we Wrześni, dzięki cze­
mu usunięty tam został niedo­
bór wody, notowany jeszcze w 
zeszłym roku. Dla poprawy wa 
runko w sanitarno-socjalnych 
rozbudowuje się zaplecze wodo 
ciągów w Kłecku i Skokach.

Coraz więcej dobrej i czys­
tej wody potrzebuje Poznań. 
Rozbudowują się osiedla, ros­
ną domy, do których musi bez 
przeszkód dopływać woda. Dla 
tego też koniecznością jest cią 
gła rozbudowa wodociągów 
miejskich.

Wszystkie wodociągi w wo 
jewództwie poznańskim pos;a 
dają chloratorv a ponadto — 
na razie w niewielkim zakresie 
zaczęto wprowadzać fluorkowa 
nie wody. Związki fluorku 
wprowadzane do wody w okre 
słonych dawkach sa skuteczną 
ochroną przeciw próchnicy zę 
bów. (len)

Ork. Wojsk Lotniczych, A. Ger­
man, J. Kubicka i inni; 21^)9 — 
„Człowiek orkiestra” — komedia 
prod. fr.-wl. (kol.); 22.55 — Dzien­
nik. (kol.).

PROGRAM 2: 16.35 — Z koszar i 
poligonów; 17 — Turystyka i wy­
poczynek; 17.30 — Krajobraz i 
przyroda — „Skarby jeziora” i 
„Puszcza zielona”; 18.10 — Powtór 
ka z języka rosyjskiego — kurs 
podst. I. 12 (kol.; 18.40 — Powtór­
ka z języka francuskiego — kurs. 
p.»dst. I. 12 (kol.); 19.18 — Tele­
skop; 19 30 — Wieczór z dzienni­
kiem (koi.); 21 — Studio Sport — 
Wokół stadionów (kol.); 21,30 —
Zakopiauski przegląd filmów o 
sztuce — „Nagrody specjalne” — 
W programie filmy: „Portret”, 
„Plakacik” (kol.); 21.55 — 24 go­
dziny (kol.); 22.05 — Opowieści 
Starszego Pana „Strzyżenie” (kol.); 
22.15 — „Sytuacje” — wakacyjne 
przyjaźnie — progr. oświatowy; 
22.50 — „Brygady Tygrysa” — 
„Sprawa Valeńtina” — film fab. 
TV franc. (powt. — kol.).


